
Senat VIII kadencji nie doznał za-
sadniczych zmian w porównaniu z 
poprzednim okresem. Niespełna trzy 
czwarte senatorów to osoby mające 
doświadczenia z pracy parlamen-
tarnej. Czterej senatorowie zasiadali 
wcześniej w Parlamencie Europej-
skim, 26 było posłami – w tym Tade-
usz Kopeć (Platforma Obywatelska), 
nowo wybrany senator w okręgu 
wyborczym obejmującym powiaty 
cieszyński i żywiecki. 

Kopeć zapewnia, że problematy-
ka Zaolzia jest mu bardzo bliska i 
chętnie włączyłby się w działalność 
Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”. 
– Nie wiem natomiast, czy będę pra-
cował w Komisji Spraw Emigracji 
i Łączności z Polakami za Granicą, 
bo to nie do końca ode mnie zale-
ży – powiedział „Głosowi Ludu”. 
Kopeć przypomniał, że w poprzed-
niej kadencji, będąc posłem na Sejm, 
przewodniczył grupie bilateralnej 
czesko-polskiej i dzięki temu uczest-
niczył we wzajemnych kontaktach 
obu krajów. 

Do Senatu VIII kadencji wszedł 
również Andrzej Person (PO), któ-
ry dotąd szefował Komisji Spraw 
Emigracji i Łączności z Polakami 
za Granicą. – Współpraca z senato-
rem Personem i komisją była bardzo 
dobra. W sytuacji, gdy w ub. roku 
rząd czeski okroił dotację dla „Głosu 
Ludu”, załatwił, nawet nie trzyma-
jąc się ściśle regulaminów, pomoc 
fi nansową dla gazety – przypomniał 
konkrety współpracy prezes Kongre-
su Polaków w RC, Józef Szymeczek. 
Dodał, że Kongres mógł również 
liczyć na przychylność ponownie 
wybranego posła Stanisława Pięty 
(Prawo i Sprawiedliwość), a obec-
nie pokłada nadzieje we współpracę 
z cieszyńskim starostą Czesławem 
Gluzą (PO), który również dostał się 
do Sejmu. – Wiemy, że to człowiek 
prawy, porządny, dobry syn Ziemi 
Cieszyńskiej – powiedział Szyme-
czek. 

Kontakty z Zaolziem utrzymu-
je również wybrany po raz wtóry 
senator Andrzej Szewiński (PO) z 

Częstochowy, syn słynnej polskiej 
lekkoatletki Ireny Szewińskiej. W 
styczniu ub. roku odwiedził nasz 
region wraz z senatorem Tadeu-
szem Skorupą (w niedzielnych wy-
borach przepadł), by przeprowadzić 
wizję lokalną w Kołach PZKO i 
placówkach szkolnych, które skła-
dały wnioski o pomoc fi nansową 
w SWP. – Pracę w Senacie traktuję 
jako ciągłość i jeżeli dostanę taką 
możliwość, chciałbym nadal praco-
wać w Komisji Spraw Emigracji i 
Łączności z Polakami za Granicą. 
Mam już rozbudowane kontakty na 
całym świecie, wiem, gdzie i w jaki 
sposób można pomóc. A jeżeli cho-
dzi o Zaolzie, to jestem pod wielkim 
wrażeniem, jak rozbudowane są tam 

struktury Związku (PZKO – przyp. 
red.). Chętnie będę wspierał wnio-
ski, które zasłużą na wsparcie. Je-

stem do dyspozycji – zapewnił Sze-
wiński w rozmowie z naszą gazetą. 

DANUTA CHLUP

dzień: 8 do 12 0C
noc: 7 do 3 0C
wiatr: 4-8 m/s

dzień: 8 do 13 0C
noc: 6 do 2 0C
wiatr: 3-7 m/s
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niedziela
poniedziałek

POGODA

Senatorowie Andrzej Szewiński (pierwszy z lewej) i Tadeusz Skorupa podczas wizyty w polskim przedszkolu w Bystrzycy w 
styczniu ub. roku.

»Nasi« senatorowie 
ponownie wybrani
WYBORY: Skład Senatu Rzeczypospolitej Polskiej, wyłoniony w wyborach w ostatnią niedzielę, żywo interesuje również działa-

czy organizacji polskich na Zaolziu. To właśnie Senat roztacza opiekę nad Polonią i Polakami za granicą i przyznaje, za pośredni-

ctwem Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”, dotacje na projekty – m.in. modernizację Domów PZKO.
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PORT DLA 
FOLWARCZNEGO
Po raz 10. Czeska Rada Dzieci i 
Młodzieży wręczyła wyróżnienia 
osobom wspierającym pozaszkolną 
pracę z dziećmi i młodzieżą. Jednym 
z laureatów przyznawanej od 2002 r. 
Nagrody Port (Cena Přístav) został 
w tym roku Stanisław Folwarczny, 
wiceburmistrz Czeskiego Cieszyna.

– Nagroda ta ma wyróżnić 
pozytywne aspekty polityki sa-
morządowej i docenić tych jej 
przedstawicieli, którzy zajmują 
się organizacjami pozarządowymi 
pracującymi z dziećmi i młodzie-
żą – powiedział Jan Cieslar, wice-
prezes CRDiM. Jak dodała Blanka 
Lišková, przedstawicielka Rady, wy-
różnionych proponują do nagrody 
właśnie regionalne stowarzyszenia 
i organizacje pracujące z dziećmi i 
młodzieżą. Zasługi Folwarcznego 
docenili Asocjacja Oddziałów Tury-
stycznych „Svišti”, Centrum Matki 
i Dziecka „Šťastné srdce” oraz FBC 
Czeski Cieszyn. 

– To tylko utwierdza mnie w prze-
konaniu, że wspieranie działalności 
na rzecz najmłodszych ma sens i jest 
dostrzegane – powiedział nam Sta-
nisław Folwarczny, który z wykształ-
cenia jest pedagogiem. – Wiem, że 
praca w tego rodzaju organizacjach, 
często wręcz wolontariacka, nie na-
leży do najprostszych, stąd warto też 
docenić ludzi zaangażowanych w te 
inicjatywy – dodał. (wib)

ZDARZYŁO SIĘ
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Jabłonkowianie zapewnili dla gości 
atrakcyjny program, w którego przy-
gotowanie włączyli się nauczyciele, 
uczniowie, a także rodzice, którzy 
zgodzili się przyjąć zagranicznych 
gości na noclegi. W poniedziałek 
przyjezdni uczestniczyli w zajęciach 
szkolnych, tworząc m.in. wspólnie le-
porelo o założeniu Jabłonkowa, ucząc 
się tańców i piosenek ludowych i ma-
lując pod kierownictwem Antoniego 
Szpyrca obrazki na szkle. Kolejne dni 
upłynęły pod znakiem wycieczek – 
w Mostach pokonano ścieżkę eko-
logiczną, w Łomnej Dolnej goście 
poznali tamtejszą polską szkołę i 
muzeum, w Łomnej Górnej spotkali 
się z ks. Edwardem Cokotem, który 
opowiadał im nie tylko o kościele i 
źródełku na Sałajce, ale też o trady-
cjach chrześcijańskich. Spotkali się 
również z burmistrzem Jabłonkowa 
Petrem Sagitariusem i wójt Łomnej 
Dolnej Renatą Pavlinovą. 

Na czwartek zaplanowano wy-
cieczkę do Muzeum Komeńskiego 
w Fulneku. – Dzieci w ogóle nie 
kojarzyły programu „Comenius” z 
jakąś osobą. Teraz będą wiedziały, 
że Comenius to był ktoś, kto szerzył 
wiedzę po całej Europie – wyjaśni-
ła dyrektorka jabłonkowskiej szkoły, 
Urszula Czudek. 

W środę odbył się również wieczór 
galowy w Domu PZKO. Uczniowie 
szkoły – gospodarza przedstawili wi-
dowisko muzyczno-taneczne, które 
było swoistą podróżą po krajach bio-
rących udział we wspólnym projek-
cie. Goście zobaczyli tańce polskie, 
hiszpańskie, irlandzkie, tureckie i 
czeskie. Osobna część, z udziałem 
kapeli PZKO „Nowina”, była pre-
zentacją rodzimego folkloru gorol-
skiego. 

Projekt „Przyjaciele Ziemi” trwa 

przez dwa lata. Jego tematem jest 
ekologia. – Prawie co miesiąc reali-
zujemy jakieś działania, które póź-
niej opisujemy na wspólnym blogu. 
Urządzaliśmy na przykład własny 
ogródek – od projektu, przez zakup 
nasion, po realizację – powiedziała 
Urszula Czudek. Pierwsze wspól-
ne spotkanie robocze odbyło się w 
Hiszpanii, skąd pochodzi główna 
koordynatorka projektu, Isabela Ma-
dera Aquado, drugie – już z udzia-
łem uczniów – w Turcji, w przyszłym 
roku grupa jabłonkowian wyjedzie 
jeszcze do Irlandii. 

– To bardzo fajny projekt. Byłem 
w Turcji, a teraz mamy w domu 

dwóch Hiszpanów. Dzieci w innych 
krajach są trochę inne od nas, ale nie 
za bardzo się od nas różnią – podzie-
lił się swymi spostrzeżeniami uczeń 
6. klasy, Stefan Hławiczka. Jego oj-
ciec Witold dodał: – To ciekawe 
doświadczenie. Chłopcy, których 
gościmy, starają się z nami dogadać, 
choć angielski nie idzie im jeszcze 
najlepiej, pokazali nam w internecie, 
gdzie i jak mieszkają, jak wygląda ich 
miasto. 

Zadowolona z przebiegu pro-
jektu była również Jana Nogová, 
mama dziewiątoklasisty Filipa, któ-
ry podczas uroczystego wieczoru 
prowadził konferansjerkę w języku 

angielskim (po polsku towarzyszy-
ła mu Katarzyna Kluz). To właśnie 
ona była pomysłodawczynią udziału 
w programie „Comenius”. – Pracuję 
w trzynieckiej Akademii Handlo-
wej, tam mamy spore doświadcze-
nia z zagranicznymi projektami. 
A ponieważ w jabłonkowskiej szkole 
mam syna, postanowiłam poszukać 
jakiegoś projektu, który by do niej 
pasował. Ten, który mi się spodobał, 
przedstawiłam pani dyrektor, a ona 
go zaakceptowała. Później już sama 
wraz z nauczycielami zajęłam się re-
alizacją. Z wyniku jestem bardzo za-
dowolona – przekonywała Nogová.  

DANUTA CHLUP

U schyłku bieżącego miesiąca po-
winien zakończyć się remont chod-
ników w centrum Orłowej. – Prace 
idą pełną parą – zapewnia Nataša 
Cibulková, rzeczniczka orłowskiego 
magistratu. W ramach rekonstruk-
cji, która rozpoczęła się jeszcze w 
lipcu, wymieniana jest nawierzchnia 
chodników przy ul. Masaryka, ko-
rekty nie ominą także przystanków 
autobusowych czy przejść dla pie-
szych.

– Chodzi konkretnie o trzy za-
toczki autobusowe oraz trzy przej-
ścia dla pieszych, które dostosowane 

zostaną do funkcjonujących obecnie 
wymogów bezpieczeństwa – wyjaś-
nia Cibulková. Przystanki przysto-
sowane będą do potrzeb osób nie-
pełnosprawnych, nowe będzie także 
ich oświetlenie, podobnie zresztą, 
jak i przejść dla pieszych. Z kolei 
chodniki, dotychczas pokryte war-
stwą asfaltu, która nie wytrzymała 
próby czasu, doczekają się nowej 
nawierzchni. – Rowerzystów ucie-
szy z pewnością wiadomość, iż po 
stronie szpitala pozostanie zacho-
wane połączenie chodnika ze ścież-
ką rowerową – zakłada rzeczniczka 

Urzędu Miasta. Na całej długości 
rekonstruowanej trasy powstaną 
także nowe ławeczki oraz kosze na 
śmieci. Korekty nie ominęły zieleni 
miejskiej – wyciętych zostało osiem 
drzew, jednak według zapewnień 
Cibulkovej, posadzona zostanie taka 
sama liczba nowych roślin.

Koszty inwestycji pochłonąć mają 
ok. 6,6 miliona koron. – Miastu 
udało się jednak uzyskać dotację z 
Narodowego Funduszu Infrastruk-
tury Drogowej, w wysokości niemal 
2,5 miliona koron – zaznacza Na-
taša Cibulková.  (wib)

Remont na fi niszu

REGION

BEZ WODY 
ORŁOWA (dc) – Mieszkańcy 
ul. Górniczej w Orłowej-Porębie 
zaopatrywali się wczoraj w wodę z 
cysterny samochodowej. Pracownicy 
Zakładu Wodociągów i Kanalizacji 
likwidowali od rana awarię wodo-
ciągu. Awaria miała być usunięta w 
godzinach popołudniowych. 

* * *

NIE KOŁO RATUSZA 
TRZYNIEC (dc) – Dziś od godz. 
13.00 będzie na ok. trzy godziny 
zamknięty przejazd kolejowy koło 
Urzędu Miasta. Kierowcy powinni 
w tym czasie korzystać z podjazdu 
koło szkół specjalnych lub przejazdu 
koło restauracji „Zobawa”.

* * *

O TELEWIZJI 
CYFROWEJ
CZESKI CIESZYN (wib) – Już 
tylko przez kilka tygodni odbierać 
będzie można analogowy sygnał 
z nadajników telewizyjnych w re-
gionie. Kto do końca listopada nie 
zaopatrzy się w tzw. set top boxy lub 
nowoczesne telewizory pracujące 
co najmniej w technologii MPEG 
2, ten wkrótce obejrzy na swoim 
telewizorze jedynie szumy. Osoby 
niespecjalnie orientujące się w te-
matyce telewizji cyfrowej powinny 
w przyszłą środę, 19 października, 
o godz. 16.00, wpaść do fi lii cze-
skocieszyńskiej Biblioteki Miejskiej 
przy ul. Havlíčka na wykład z cyklu 
„Spotkania z techniką”. O odbiorze 
telewizji cyfrowej w Czeskim Cie-
szynie i okolicach opowiadać będą 
inżynierowie – Karol Guńka i Zbi-
gniew Franek.

W Boguminie zakończyło się 
najdłuższe w historii ograniczenie 
ruchu. Wczoraj w samo południe, po 
dwóch latach oczekiwania, otwarto 
most skrzeczoński. Stary most za-
mknięto dwa lata temu w listopadzie, 
następnie został zburzony. W sierp-
niu ub. roku Ministerstwo Trans-
portu wstrzymało budowę nowego. 
Mieszkańcy natychmiast wszczęli 

protesty, pod petycją, którą osobiście 
wręczono ówczesnemu ministrowi 
Vítowi Bárcie, podpisało się 10 tys. 
osób. Minister zmienił decyzję i 
most został dokończony. 

Most skrzeczoński to jeden z 
trzech bogumińskich mostów nad 
torami kolejowymi. Łączy centrum 
Bogumina ze Skrzeczoniem i drogą 
wylotową w kierunku Lutyni Dolnej, 

Dziećmorowic i Karwiny. W ponie-
działek rozpocznie się remont ul. Li-
dickiej, po której przez okres budowy 
mostu prowadziła trasa objazdowa. 
Nawierzchnia drogi mocno przez 
to ucierpiała. Przez trzy tygodnie ul. 
Lidicka będzie zamknięta dla samo-
chodów osobowych, korzystać z niej 
będą tylko autobusy i ciężarówki. 

 (dc)

W południe otwarto most

KRÓTKO

Krakowiak z elementami baletu dla gości z czterech krajów Europy. 

Mam dla Ciebie erotyczną bieliznę!
BRONISŁAW LIBERDA
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Europa w Jabłonkowie
Od niedzieli do piątku w Jabłonkowie gościło przeszło trzydzieści osób (dwudziestka dzieci i trzynaścioro nauczycieli), które 

przyjechały odwiedzić Polską Szkołę Podstawową im. Henryka Sienkiewicza w ramach wspólnie realizowanego projektu 

„Przyjaciele Ziemi” w programie europejskim „Comenius”. Jabłonkowska podstawówka realizuje go wraz ze szkołami partnerskimi 

z Polski, Hiszpanii, Turcji i Irlandii Północnej. 

CYTAT DNIA
– Mogę potwierdzić, że 8 listo-

pada będzie zwołane zarówno 

posiedzenie Sejmu, jak i Sena-

tu. Tego samego dnia zgłoszona 

zostanie dymisja rządu, a także 

będzie miało miejsce powierzenie 

misji prowadzenia obowiązków 

rządu przez starą radę ministrów 
– powiedział prezydent RP 
Bronisław Komorowski.  (wib)

Liczba dnia

166
kilometrów dróg i blisko 89 
chodników będą miały w cza-
sie nadchodzącej zimy do od-
śnieżenia Służby Techniczne 
miasta Hawierzowa. Jest to o 
kilometr więcej niż w ubiegłym 
roku. W pierwszej kolejności 
(do 4 godzin) będą odśnieża-
ne drogi, po których kursują 
środki komunikacji miejskiej, 
drogi prowadzące do ośrodków 
zdrowia oraz znaczące miejskie 
ciągi komunikacyjne. Chodzi 
o 42 kilometrów dróg oraz 7,7 
km chodników. Na zapewnienie 
przejezdności dróg w miesią-
cach zimowych przeznaczono w 
tym roku w Hawierzowie 10,88 
mln koron bez VAT.  (sch)
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WYJĄTKOWY DZIEŃ W BYSTRZYCY
WŁADYSŁAWA MAGIERA

felieton

Każdy z nas miał chyba swego ro-
dzaju dylemat jak napisać: inter-
net czy Internet? Dużą czy małą 
literą? Niektóre źródła po dają, że 
małą literą piszemy wyraz internet 
w odniesieniu do sieci, natomiast 
w piś miennictwie specjalistycznym, 
z dziedziny informacji naukowej 
wyraz ten pisany jest wielką literą. 
Jednocześnie możemy się spotkać 
z  pisownią wyrażenia „zasoby in-
ternetowe” – pisane małą literą. Czy 
obowiązuje więc jakaś zasada?

Wertując w „Wielkim słowniku 
poprawnej polszczyzny” PWN pod 
red. prof. Andrzeja Markowskiego 
pod hasłem „Internet” znajdziemy 
taki opis – (ang. International net), 
D. Internetu, Ms. Internecie, rzad. 
m ndm «sieć komputerowa»: Po-
czątkowo dostęp do Internetu (rzad. 
do sieci Internet). Mówimy więc: 
„Mieć dostęp do Inter netu”, „Szu-
kać informacji w Internecie”, „Prze-
syłać wiadomości przez Internet”, 

„Robić za kupy za pośrednictwem 
Internetu”. Wyraz pisany także 
małą literą. Przykładów użycia wy-
razu „Internet” znajdziemy więcej 
np. „Wiadomości wysyłane przez 
Internet mogą dostać się w niepo-
wołane ręce...”, „...użytkownicy In-
ternetu...”.

„Wielki słownik ortografi czny” 
PWN pod redakcją prof. Edwarda 
Polańskiego wydany w 2003, wyda-
nie drugie 2010, podaje, że piszemy: 
Internet (globalna sieć komputero-
wa), a internet (samodzielna sieć lub 
fragment Internetu). „Wielki słow-
nik poprawnej polszczyzny” PWN 
pod red. A. Mar kowskiego pod ha-
słem „Internet” pisanym dużą literą, 
objaśnieniami i przykładami podaje 
dopisek: „Wyraz pisany także małą 
literą”. 

Tak więc z jednej strony pisa-
ny jest wielką literą w zna czeniu 
„nazwa własna systemu”, czyli glo-
balna sieć oraz pisany małą li terą 

oznaczając „każdy system łączności 
komputerowej”. Według tej zasady 
powinniśmy zatem małą literą pisać 
o „internecie”, gdy mamy na myśli 
rodzaj medium – podobnie jak pra-
sa, radio, telewizja)... Z drugiej stro-
ny jednak „Internet” jest tylko jeden.

Komunikat Rady Języka Polskie-
go PAN (nr 1/8 z 2001 r.) stano-
wi: „Internet to nazwa własna sieci 
informatycznej i dlatego, jak każda 
nazwa własna, jest pisana dużą literą. 
Jak jednak wiadomo, nazwy własne 
czasami zaczynają żyć swoim ży-
ciem i stają się nazwami pospolitymi 
– odnoszą się wtedy do wszystkich 
obiektów danego typu. Tak było np. 
z walkmanem (pierwotnie przecież 
był to odtwarzacz fi rmy Sony) i z 
adidasami. Słowem internet po ja-
kimś czasie zaczęto nazywać każdą 
sieć informatyczną – w tym znacze-
niu jest pisane małą literą. A zatem 
są możliwe dwa rodzaje pisowni...”.

Z takim uzasadnieniem nie zga-

dza się prof. Janusz Bień z Uni-
wersytetu Warszawskiego, który 
argumentuje w ten sposób: „Czyżby 
internetem był także kabel, którym 
połączono na chwilę tzw. wyjście 
szeregowe (nie mające nic wspól-
nego z kartami sieciowymi) dwóch 
komputerów w celu przegrania pli-
ków z jednego komputera na drugi 
za pomocą programu Norton Com-
mander?”. 

Skoro mówimy o „Internecie”, 
warto wspomnieć też o internaucie 
(wymawiamy internau-ta, nie: in-
terna-u-ta ani jinternau-ta]. Jest to 
„użytkownik Internetu”. Mówimy 
np. „Milionowe rzesze internau-
tów”. Wyraz ten używany jest tak-
że w stosunku do kobiety, tylko w 
liczbie pojedynczej, np.: „Była po-
czątkującym internautą” (nie: po-
czątkującą internautą). Mówimy: 
„Amelka to doświadczony internau-
ta”. W Iiczbie mnogiej używane są 
tylko formy żeńskie. 

Warto wspomnieć o jeszcze jed-
nej sprawie, a mianowicie o uzależ-
nieniu od Internetu. Jak pisze prof. 
Jan Miodek w „Słowniku ojczyzny 
polszczyzny” (Wydawnictwo Euro-
pa, 2002) Internetoholizm to „uza-
leżnienie od Internetu”.

Wielka jest siła słowotwórczej 
analogii. Widać to wyraźnie na 
przykła dzie słowa internetoholizm, 
które pojawiło się niedawno. Jest 
to waż ny językowy znak naszych 
czasów – współczesny człowiek 
może się od wszystkiego uzależnić. 
Powinniśmy jednak pamiętać, że 
cząstka -holizm pierwotnie przy-
należy wyłącznie do rzeczownika 
alkoholizm (alko-holizm) i dopiero 
potem została od niego – wbrew re-
gułom mor fologicznym – odłączo-
na. Tak jak internetoholizm pojawi-
ły się nie dawno także: pracoholizm, 
seksoholizm, zakupoholizm i inne.

JAN KUBICZEK

W słoneczny październikowy wtorek 
jadę do Bystrzycy. Zostałam tam za-
proszona przez Klub Kobiet, miałam 
opowiadać o bohaterkach moich ksią-
żek. Oczywiście wszystko było przy-
gotowane perfekcyjnie. Na dworcu 
czekała na mnie pani Anna Olszaro-
wa. Od razu zaproponowała, że przej-
dziemy przez centrum, by zobaczyć 
jak piękna jest Bystrzyca. Obiekty 
sportowe, szkoły stare i nowe, wszyst-
kie zadbane – zrobiły na mnie ogrom-
ne wrażenie. Kiedy przechodziłyśmy 
obok polskiego przedszkola, powie-
działa wzruszona: „Chodzi do niego 
dużo dzieci, a więc nie tylko jesteśmy, 

ale jeszcze będziemy...”. Opowiedzia-
ła mi trochę historii, zobaczyłam koś-
cioły i wreszcie dotarłyśmy do Domu 
PZKO, gdzie panie czekały już przy 
kołoczach. Okazały się bardzo dobre, 
podobno bystrzyckie takie są. 

Prowadząca, pani Anna, zazna-
czyła na początku, że ze względu na 
mnie, nie będzie na spotkaniu pięciu 
minut dla kultury, bo całe spotkanie 
jest przecież związane z kulturą. Po-
nieważ panie zawsze na rozpoczęcie 
czytają coś ciekawego, postanowiłam 
też to zrobić. I tu się zaczęło. Jesz-
cze nigdy nie rozpłakałam się na 
żadnym spotkaniu, a w Bystrzycy 

nie doczytałam listu – grypsu Anny 
Ruckiej. Otóż pojechałam tam, by 
opowiedzieć o tej wyjątkowej kobie-
cie. Za oknem widziałam kościół, w 
którym w sierpniu 1945 roku odbyło 
się nabożeństwo żałobne za nią i jej 
syna, powieszonego w Nawsiu. Na 
sali zaś siedziały panie, które uczył 
jej mąż, kierownik miejscowej szko-
ły. Gryps, który czytałam, datowany 
na 25 grudnia 1943 roku, opisywał 
więzienną wigilię. Panie też były 
wzruszone, a mnie popłynęły łzy 
z oczu i czytania nie dokończyłam. 
Słuchaczki dokończą w domu, bo 
książki zostały w Bystrzycy. 

Listy z Oświęcimia, gdzie Anna 
została zamordowana, nie zachowa-
ły się, przetrwały tylko te z innych 
więzień. Ktoś powie, że znów piszę 
o kobietach, znowu o historii, ale 
przecież nie piszę o zwykłej pod-
ręcznikowej historii. Moja bohater-
ka była kobietą z krwi i kości, która 
za swoją pracę wśród kobiet, za to, że 
wygłaszała tylko – albo aż prelekcje 
– za to, że organizowała kobiety do 
wspólnej działalności została praw-
dopodobnie ścięta przez gilotynę, a 
nie rozstrzelana w tym największym 
obozie koncentracyjnym. Idąc na 
śmierć wiedziała, że jej syn zapłacił 

również najwyższą cenę za swoje 
przekonania, za to, że walczył o Pol-
skę, tak jak go przecież wychowa-
ła. Nie wiemy, co wtedy czuła, była 
wierząca, więc jeśli miała siłę, to z 
pewnością modliła się, ale co czuje 
matka, która, wie że straciła dziecko. 
Oby matki nigdy nie musiały prze-
żywać takiej sytuacji.

Na zakończenie jedna z pań dała 
mi na pamiątkę jakiś drobiazg, inna 
tomik poezji Ewy Milerskiej. Prosiły, 
by napisać o niej w kolejnym tomiku. 
Napiszę na pewno, nie mogłabym 
zawieść wiernych czytelniczek.

WŁADYSŁAWA MAGIERA

Przed kilkoma dniami jubile-

usz 20-lecia świętowało Pol-

skie Towarzystwo Medyczne. 

Zwieńczeniem urodzin było 

ogłoszenie wyników jubile-

uszowego konkursu na pracę 

naukową z dziedziny medy-

cyny.

– Spotykamy się po roku – witał 
kolegów ofi cjalnie prezes organi-
zacji medyków, Jan Karczmarczyk. 
– Świętujemy 20-lecie naszej orga-
nizacji i cieszymy się, że ponownie 
możemy się spotkać – mówił prezes.

– Patrząc na każdą z polskich 
organizacji zaolziańskich, zawsze 
jestem zaskoczona ich liczbą i róż-
norodnością, odpowiadającą prak-
tycznie wszystkim dziedzinom życia 
społecznego – podkreśliła obecna na 
jubileuszu konsul generalna w Ostra-
wie, Anna Olszewska. – Do najpięk-
niejszych wizytówek tego regionu 
należy właśnie Polskie Towarzystwo 
Medyczne. Ta organizacja połączyła 
znakomitych lekarzy, wspaniałych 

ludzi, dziś jest ona świadectwem 
świetnej kondycji intelektualnej pol-
skiej mniejszości na Zaolziu. W tak 
trudnym zawodzie, jakim jest zawód 
lekarza, przy wielu zawodowych 
obowiązkach, znaleźliście państwo 
czas, by zająć się pracą społeczną, 
kontynuować pamięć o nieżyjących 
już wielkich lekarzach tego regionu: 
Wacława Olszaka, Janusza Gaudyna 
i wielu innych.

Szefowa ostrawskiej placów-
ki wręczyła też z okazji jubileuszu 
20-lecia odznaczenia państwowe 
kilku członkom PTM. Prezydent 

Rzeczypospolitej Polskiej, Bronisław 
Komorowski, odznaczył Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi: Kazimierę Bar-
barę Karczmarczyk, Marię Sucha-
nek i Mariolę Kujańską. Natomiast 
za wybitne zasługi na rzecz rozwi-
jania polsko-czeskiej współpracy w 
dziedzinie medycyny Krzyżem Ofi -
cerskim Orderu Zasługi Rzeczypo-
spolitej Polskiej został odznaczony 
wiceprezes PTM, Józef Słowik. Ten 
ostatni wygłosił referat o 20-leciu 
PTM. Przypomniał, że organizacja 
nawiązała do założonego w 1975 
roku Klubu Medyka, którego celem 

była integracja pracowników służby 
zdrowia z polskim rodowodem, ży-
jących w ówczesnej Czechosłowacji.

– Jako założyciel Klubu Medyka, 
a później Polskiego Towarzystwa 
Medycznego, patrzę na działalność 
tego swojego dziecka z sympatią 
i sentymentem – powiedział nam 
Bogusław Chwajol, dziś prezes ho-
norowy PTM, wiceprezes Kongresu 
Polaków. – Wtedy, w samych począt-
kach, nie było nam łatwo. Dzisiaj 
jest inaczej. Ale też nie najłatwiej, 
bo wiadomo, każdy lekarz musi spo-
ro się natrudzić, żeby zarobić na ten 
swój chleb powszedni. Dlatego cie-
szy mnie, że nasi lekarze kontynuują 
pracę, wciągają do PTM także mło-
dych ludzi. Że ciągle chcą się do-
kształcać – podkreśla Chwajol.

Rozstrzygnięto także konkurs na 
pracę o tematyce medycznej. Wpły-
nęły cztery prace. – Nie ma nagród, 
ale przyznaliśmy dwa wyróżnienia 
pierwszego i dwa drugiego stopnia. 
W tej pierwszej grupie znalazły się 
prace pielęgniarki Romany Kroczek 
oraz studenta medycyny Pawła Hoka.

Romana Kroczek, absolwentka 
Średniej Szkoły Medycznej w Kar-

winie i Uniwersytetu Ostrawskiego, 
powiedziała nam, że swoją pracę na-
pisała na temat adrenoleukodystrofi i, 
choroby genetycznej. – Z pacjentami, 
którzy cierpią na tę chorobę, spot-
kałam się podczas swojej praktyki 
w trzynieckim szpitalu Na Sośnie. 
To byli mali pacjenci, w wieku od 3 
do 10 lat. Większość z nich zmarła 
– powiedziała nam Romana Kroczek. 

Z kolei Paweł Hok to student 
medycyny na Uniwersytecie Pala-
ckiego w Ołomuńcu. Dziś w ramach 
programu unijnego Erasmus jest na 
stażu w Niemczech. – Pracuję na wy-
dziale laboratoryjnym przy oddziale 
neurologicznym szpitala uniwersy-
teckiego, który zajmuje się rezonan-
sem magnetycznym. Jest to specjali-
styczna metoda obrazowania, która 
wprawdzie nie ma szerszego zasto-
sowania klinicznego, ale wykorzysty-
wana jest jako metoda badawcza. I na 
podstawie tych moich doświadczeń 
powstała moja praca konkursowa. 
Dotyczy ona konkretnie stwardnie-
nia rozsianego – poinformował nas 
Paweł Hok. Zdradził, że chciałby w 
przyszłości pracować jako neurolog.

JACEK SIKORA

NA KŁOPOTY Z POLSZCZYZNĄ:

Internetowe problemy...

Medycy dbają o następców

Romana Kroczek Paweł Hok
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Mgr Michał Szczotka: Na-
uczyciel historii od 1997 roku, 
absolwent Wyższej Szkoły Pe-
dagogicznej w Rzeszowie.

Kiedy zaczął się pan intereso-
wać historią? Bo można chyba 
powiedzieć, że jest ona pańską 
pasją...

To znaczy zawsze była, ale czy się 
jej nie przejadłem? Bo jak jest jej 
za dużo to wiadomo... Historia 
zawsze mnie interesowała, już w 
szkole podstawowej i średniej.

Skoro historia jest pańską pasją, 
dlaczego nie został pan history-
kiem, tylko nauczycielem histo-
rii?

Jestem historykiem! Ale nie, właś-
ciwie to nie chciałem nim być, po-
nieważ musiałbym przesiadywać 
w archiwach. Tymczasem takie 
siedzenie w papierach to żmud-
na praca, która przez całe życie z 
pewnością by mi nie odpowiadała.

A czy nigdy nie zastanawiał się 
pan nad innym zawodem?

Ostatnio coraz częściej, ale wcześ-
niej nie, wtedy była tylko historia.

Myśli pan, że nauczyciele, w do-
datku wysocy i przystojni jak pan, 
mają łatwiej w tym zawodzie?

Nie wydaje mi się, by zależało to 
od płci czy wyglądu. Znam niskie 
kobiety, które są bardziej ostre, 
mają większy autorytet niż wielcy, 
dwumetrowi mężczyźni. To jest 
raczej kwestia charakteru, nie wy-
glądu.

Jakie cechy powinien posiadać 
dobry nauczyciel?

Moim zdaniem podstawową 
rzeczą, na jaką młodzież zwraca 

uwagę i na którą jest uczulona, to 
kwestia sprawiedliwości. Uczeń 
wybaczy różne pomyłki, ale jeżeli 
ktoś z premedytacją jest niespra-
wiedliwy, jeśli ktoś specjalnie gnę-
bi ucznia, to takiego zachowania 
młodzi nauczycielom nigdy nie 
wybaczą.

Pan traktuje uczniów sprawied-
liwie?

Nie jestem zwolennikiem wiel-

kiego kumplowania się na linii 
nauczyciel – uczeń, bo ono zaciera 
rolę, funkcję, pozycję w tej insty-
tucji. Później na komersie to dzie-
ciom tłumaczę.

Czy zawód nauczyciela przynosi 
panu satysfakcję?

Nigdy się nad tym nie zastanawia-
łem. Ale satysfakcjonujące jest to, 
że kogoś w ogóle niezainteresowa-
nego historią przekonam do niej, 
że jest ona ciekawa i fajna. Wtedy 
uczniowi zostanie nie sama wie-
dza, ale zainteresowanie.

Wybrałby pan ponownie studia 
pedagogiczne?

Trudno powiedzieć, ale zawiedzio-
ny nie jestem. Praca ta ma swoje 
plusy i minusy. Wymaga wielu 
poświęceń i stalowych nerwów. Z 
drugiej strony, kiedy przebywam 

codziennie z młodzieżą, czuję się 
młodo.

Naprawdę uważa pan dzisiejszą 
młodzież za analfabetów i igno-
rantów historycznych?

Nie można uogólniać, chociaż sam 
czasami to robię. Zawsze w klasie 
jest kilku wybitnie zainteresowa-
nych, później szara masa, która 
zrobi co ma zrobić, a dalej kilku ta-
kich, którzy mają wszystko gdzieś. 

Nie chodzi mi tylko o historię, ale 
ogólnie dzisiejsza młodzież wie 
coraz mniej. Spowodowane jest to 
tym , że od młodych wymaga się 
coraz mniej.

Szymon Brandys: Ukończył 
polonistyczne studia licen-
cjackie na Uniwersytecie 
Jagiellońskim oraz studia 
magisterskie na Akademii 
Techniczno-Humanistycznej 
w Bielsku-Białej (aktualnie 
pisze pracę magisterską), 
gdzie również studiuje bohe-
mistykę. Obecnie przebywa 
na stypendium w Brnie. 

Dlaczego wybrał pan akurat ten 
zawód?

Kiedy uczyłem się w liceum, to 
mówiłem sobie, że nie zależy mi 
w przyszłości na jakimś intratnym 
zawodzie, który mógłby przynosić 
niesamowite zyski, ale że chciał-
bym po prostu zostać nauczycielem, 
polonistą. Myślałem sobie również, 
że na języku polskim chciałbym w 
niesztampowy sposób uczyć mło-
dych ludzi życia... i jednocześnie 
mieć z tego ogromną satysfakcję. 

A dlaczego akurat język polski?
Kiedy byłem w gimnazjum było 
mi dane spotkać się z niesamowi-
tym polonistą. Mógłbym go po-
równać do głównej postaci z fi lmu 
„Stowarzyszenie umarłych poe-
tów”. Ten właśnie człowiek bardzo 
dużo dał mi w życiu, poszerzył 
moje horyzonty i postanowiłem 
pójść w jego ślady. 

Zmieniły się pańskie wyobraże-
nia o tym zawodzie podczas stu-
diów, rozczarowało coś pana?

Tak, zdecydowanie. Człowiek 
idzie na te studia i myśli sobie: 
„szkoła poetów”, pójdę tam, będę 
się realizował. A tu dochodzi do 
zderzenia rzeczywistości młodego 
człowieka z programem uniwer-
syteckim. Rozczarowania podczas 
studiów wynikają z konfl iktu mię-
dzy wyobrażeniami przed nauką 
na studiach a rzeczywistością aka-
demicką.

Czy trudno jest nawiązać z mło-
dzieżą kontakt?

Tak, czasami jest trudno, ale zależy 
to od osoby, która chce ten kontakt 
nawiązać. Dużo zależy od pozycji 
nadawcy, czyli dorosłego. Jeżeli na 
samym początku będę się zacho-
wywał sztucznie i będę młodzieży 
wciskał kit, uważał ją za głupią, to 
wiadomo, że mi nie zaufa. Trzeba 
umieć się sprzedać, w tym pozy-
tywnym znaczeniu, a to nie tylko 
zależy od osobowości, ale również 
wymaga wielu starań.

Dlaczego postanowił pan stu-
diować bohemistykę?

Zacząłem to robić z czystej fa-
scynacji mentalnością, kulturą, li-
teraturą czeską i pięknem języka. 
Chciałem czytać Hrabala, Haška, 
Pavla w oryginale... Po prostu bawi 
mnie to i już.

Jakie ma pan plany na przy-
szłość?

Nie wykluczam, że mógłbym 

mieszkać w Czechach. Może będę 
nauczycielem ,myślałem nawet o 
pracy u was w gimnazjum. Mogę 
być tłumaczem albo pracować w 
jakiejś fi rmie, która ma kontakty z 
Czechami. Cały czas zastanawiam 
się, gdzie właściwie jest moje 
miejsce. Na razie szlifuję język 
czeski w Brnie, czas pokaże, co 
będzie dalej. 

Mgr Irena Machej: Studia 
pedagogiczne ukończyła na 
Uniwersytecie Palackiego w 
Ołomuńcu, uczyła biologii i 
chemii w Gimnazjum Polskim 
w Czeskim Cieszynie, obecnie 
jest na emeryturze.

Dlaczego postanowiła pani pójść 
na studia pedagogiczne?

Muszę się przyznać, że najpierw 
poszłam na medycynę, zdałam, 
zostałam przyjęta, no i zakocha-
łam się. Pod wpływem przyszłego 
męża, który przekonywał mnie, 
że studia te są zbyt długie, a także 
pod wpływem pierwszych zajęć z 
patologii, po miesiącu przeszłam 
na biologię i chemię.

Jakie cechy powinien posiadać 
dobry nauczyciel?

Nauczyciel powinien być mądry, 
musi umieć przekazać swoją wie-
dzę uczniom. Zarazem powinien 
być wyrozumiały i dostępny. Do-
brze, gdy jest wesoły i umie po-
żartować, powinien rozumieć ucz-
niów i z nimi rozmawiać.

Co sprawiało pani największą sa-
tysfakcję?

Kiedy moi uczniowie zajmowali 
wysokie miejsca w olimpiadach 
chemicznych i dostawali się na 
studia. To mnie bardzo cieszyło. 
A także kiedy mówiono, że jestem 
ostrą, wymagającą, ale sprawiedli-
wą nauczycielką, która umie na-
uczyć.

Jakie są pani zainteresowania?
Uwielbiam muzykę poważną i 
śpiew. Chodzę na różne koncer-
ty. Kiedyś śpiewałam w wielu ze-
społach i nawet solowo, również 
grałam w szkolnych przedstawie-

niach. Oprócz tego lubię czytać, 
rozwiązywać krzyżówki.P racuję 
w Klubie Nauczycieli Emerytów i 
organizuję dla nich spotkania, wy-
cieczki i wigilijki.

Czego najbardziej pani brakuje?
Nic mi nie brakuje, bo codziennie 
mam u siebie jakiegoś młodego 
człowieka na korepetycjach, z któ-
rym mogę porozmawiać, coś mu 
wytłumaczyć.

Czy ta praca spełniła pani ocze-
kiwania? 

Tak, jestem zadowolona i dumna, 
że wśród moich uczniów jest tylu 
wybitnych lekarzy, ordynatorów, 
farmaceutów. To są wielkie osiąg-
nięcia i cieszę się, że mogłam się 
do tego przyczynić.

Wybrałaby się pani ponownie na 
studia pedagogiczne? 

Tak, ponieważ stale czułam się 
młoda wśród młodzieży, ich siła 
przechodziła na mnie. Nawet kie-
dy byłam już starsza, czułam się 
stale młodo, a także miałam dzięki 
nim młodzieżowe poglądy, myśle-
nie, spojrzenie na świat.

Rozmawiała: 
AGATA BRZEŻAŃSKA

DZIEŃ EDUKACJI NARODOWEJ Z PERSPEKTYWY TROJGA NAUCZYCIELI

W młodzieży jest wielka siła
Wczoraj w Polsce obchodzono Dzień Edukacji Narodowej, a więc popularny Dzień Nauczyciela. Z tej okazji zaprosiliśmy do współpracy uczennicę Gimnazjum Pol-

skiego w Czeskim Cieszynie, Agatę Brzeżańską, która przeprowadziła wywiady z trójką nauczycieli.

Michał Szczotka

Irena Machej

Szymon Brandys
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Kiedy po raz pierwszy usłyszał 
pan o propozycji występu w Cze-
skim Cieszynie, co pan pomy-
ślał? Kurczę, przecież nie znam 
czeskiego, czy też może wiedział 
pan co nieco o Zaolziu?

O Zaolziu praktycznie niewiele, 
natomiast skojarzyło mi się to od 
razu z Jarkiem Nohavicą. Chyba 
kiedyś nawet poznaliśmy się, w 
każdym razie znam jego twór-
czość. 

A fakt, że żyją tu Polacy, był dla 
pana nowością?

Nie, wiedziałem o tym już wcześ-
niej, sporo się o was mówi, wiem, 
że Halinka Mlynkowa pochodzi z 
Zaolzia. Poza tym świat się strasz-
nie kurczy, a w dodatku za każdym 
razem wydaje mi się, iż w trakcie 
koncertu chodzi tak naprawdę o 
przekazywanie energii. Jak się ma 
pewność do siebie, że się nie kła-
mie, to wtedy nie trzeba się bać. 

Jak należałoby pana przedsta-
wić? Piotr Bukartyk – wokalista, 
bard, kabareciarz, poeta, tek-
ściarz...?

Wokalista to bardzo zabawne, 
gdyż swój talent wokalny darzę 
bardzo umiarkowanym entuzja-
zmem. Generalnie śpiewam, bo 
lubię, a w dodatku jestem auto-
rem opowieści. Na ogół staram 
się opowiadać świat, który można 
dotknąć, bo piszę to, co widzę. Nie 
upieram się, że w owym opisie je-
stem wiarygodny, ale dla mnie to 
tak wygląda i jest to mój sposób 
komunikowania się ze światem. 
Sposób dosyć uczciwy, bo biorę 
odpowiedzialność w trakcie wy-
stępu za każde słowo, które padnie 
ze sceny. 

Ta opowieść zawsze ubrana jest 
w muzykę?

Tak, to dla mnie najbardziej na-
turalny sposób przekazu. Wy-
chodzę z założenia, które mi się 
sprawdza, że w każdym tekście, w 
każdej historii, jest jakaś melodia. 
W zasadzie kiedy piszę dla siebie, 
nigdy się nie zastanawiam nad 
melodiami, choć nie są one nijak 
wyrafi nowane. To też w jakiś spo-
sób ułatwia przekaz i ja naprawdę 
wierzę, że kiedy wychodzi się do 
ludzi, trzeba im opowiedzieć jakąś 
historię – prawdziwą czy nie, to 
już nie jest tak ważne. I generalnie 
to odróżnia moje środowisko od 
tego, co dzieje się np. w mainstrea-
mie popowym. 

Czyli, jednym słowem, w pana 
twórczości od melodii ważniej-
szy jest tekst.

To powinno się składać w jakąś 
równorzędną całość, ale celem 
powstania utworu jest historia do 
opowiedzenia, a nie melodia do 
zaśpiewania. Więc pewnie można 
by zaryzykować takie stwierdze-
nie. Chociaż w przypadku two-
rzenia muzyki po latach nabiera 
się sprawności i dla mnie ułożenie 
melodii nie jest specjalną trudnoś-
cią. Od iluś tam lat w programach 
Wojtka Manna występuję jako 
jego gość, a piosenki, które tam 
śpiewam, przygotowuję tak na-
prawdę na kolanie. Czasem są to 
naprawdę przypadkowe rzeczy, a 
czasem wyjdzie jakaś poważniej-

sza forma, ale zawsze robię to na 
kilka godzin przed wejściem – pi-
szę piosenkę w nocy, a śpiewam ją 
przed ludźmi na żywo rano. Taki 
wymyśliliśmy eksperyment i to 
się sprawdza, ma swoich stałych 
zwolenników, a dla mnie zrobił się 
z tego środek komunikacji z całą 
resztą planety. 

Mówimy o programie w radiowej 
„Trójce”, ale przyznajmy szcze-
rze, że pomimo pańskiej wie-
loletniej obecności na polskiej 
scenie muzycznej oraz wielu na-
gród i wyróżnień na festiwalach 
i przeglądach, słuchacze innych 
stacji radiowych tak naprawdę 
pana nie znają. To celowe działa-
nie, przypadek czy może niepo-
wodzenie zawodowe?

Taka jest specyfi ka naszego kraju, 
wynikająca z takich a nie innych 
zapotrzebowań. Ku mojemu zdu-
mieniu coś, co mnie zawsze prze-
rażało, czyli np. nurt discopolowy, 
rzeczywiście ma swoich odbior-
ców. Więc ja nie będę się kopał z 
koniem, ani dyskutował z fakta-
mi, nie będę podpalał sklepów z 
lalkami Barbie tylko dlatego, że 
się nimi nie bawię. Zdaję sobie 
sprawę ze swej tzw. „niszowości” i 
niewiele mnie to obchodzi. Z za-
łożenia jestem raczej człowiekiem 
piszącym i nigdy nie miałem ma-
rzeń o wielkiej popowej karierze, 
myślę, że pióra w tyłku raczej by 

mnie uwierały. Jest fajnie, jak jest. 
Znajduję odbiorców na to, co ro-
bię, a że są nieco mniej masowi... 
Cóż, wypada tylko pogratulować 
wykonawcom innych nurtów. 

Powiedział pan w jednym z wy-
wiadów, że nigdy w życiu nie 
pracował pan na etacie. To spy-
tam prozaicznie – z czego pan 
żyje?

Generalnie rachunki za gaz i 
światło pokrywam na bieżąco, 
więc tragedii nie ma. Jestem właś-
cicielem praw autorskich do włas-
nych utworów, więc z racji tego, że 
to właśnie ja rymuję, mogę co roku 
liczyć na jakiś zastrzyk gotówki. A 
poza tym robię też bardzo wiele 
różnych innych rzeczy, więc etat 
nie jest mi niezbędny do tego, żeby 
przeżyć. Chodzi też o to, że nigdy 
nie miałem szefa, więc nikt mnie 
nie mógł zwolnić – to ja wychodzę 
i mówię, że dziękuję za współpra-
cę. Jestem z takiego stanu rzeczy 
zadowolony, choć to pociąga za 
sobą szereg przykrych rzeczy, bo 
nie opływam szczególnie w luk-
susy. 

Częściej pisze pan dla siebie, czy 
dla kogoś?

Różnie, ostatnio można powie-
dzieć, że zmienia się moja sytuacja, 
bo coraz więcej ludzi zgłasza się do 
mnie z propozycją współpracy czy 
z prośbą o pomoc. Nie mogę, rzecz 
jasna, zdradzać szczegółów, ale w 

ostatnim czasie, ku mojemu zdu-
mieniu, zgłosiły się do mnie osoby 
rzeczywiście z najwyższej krajowej 
półki z prośbą o pomoc w uzupeł-
nieniu repertuaru. W związku z 
tym wydaje się, że przynajmniej 
jeszcze przez jakiś czas nie umrę 
z głodu. 

A chętniej pisze pan dla siebie, 
czy dla kogoś?

To jest kwestia tego, czy człowiek 
dobrze się bawi, robiąc to, co robi. 
Na przykład formuła spotkań z 
Wojciechem Mannem jest napraw-
dę fajna towarzysko, bo przyjemnie 
rozmawia się z jednym z bardziej 
inteligentnych ludzi w tym kraju 
i może właśnie dlatego ma to też 
swoich odbiorców. My po prostu 
bez przygotowania wchodzimy do 
studia i gadamy, a piosenki, które 
tam wykonuję, też wchodzą z nami 
z ulicy. I to jest sytuacja idealna, 
która zdarza się nieczęsto i nie 
każdemu. Odczuwam więc z tego 
powodu satysfakcję, mimo że nie 
miałem w życiu gorszego płatnika 
od publicznego radia. 

W jakim punkcie swojej kariery 
znajduje się pan obecnie?

W tej chwili dość wygodnie 
mieszkam w stolicy naszego dosyć 
prężnie rozwijającego się impe-
rium i jest to dla mnie dobry czas, 
który przyszedł nie wiadomo skąd. 
Są to tzw. lata tłuste, co więcej, 
przydarzają mi się dziwne historie, 
kiedy moje piosenki żyją własnym 
życiem, mimo że są pisane na ko-
lanie. Ostatnio np., ku mojemu 
zdumieniu, jeden z numerów, któ-
ry śpiewa Zbyszek Zamachowski 
– „Kobiety jak te kwiaty” – zrobił 
jakąś przedziwną karierę i ileś tam 
miesięcy jest w pierwszej 10 na li-
ście przebojów „Trójki”. To znaczy, 
że ludzie słuchają też czasem teks-
tów piosenek. 

Z kolei największy koncert w 
życiu zagrałem nie 100 lat temu, a 
kilka miesięcy temu, na Woodsto-
cku, chyba na największej scenie 
w Europie. Napisałem piosenkę 
fi nałową na ten Woodstock, byłem 
tam zresztą drugi raz z rzędu i za 
rok pojadę po raz kolejny. Marze-
niem każdego grajka jest zagranie 
takiego koncertu. Okazało się, że 
moje piosenki w rockowej opra-

wie bardzo dobrze się sprawdziły i 
czułem tam naprawdę dobre przy-
jęcie. A kiedy dzieciaki wypisują, 
że nie wyobrażają sobie, by ktoś 
inny razem z nimi śpiewał, to jest 
mi naprawdę bardzo miło. Dzięki 
piosenkom z ostatniej płyty coraz 
częściej zdarza się, że młodzi lu-
dzie podchodzą pod scenę i śpie-
wają razem ze mną. Nagle okazało 
się więc, że te nowsze utwory do-
cierają coraz szerzej. Czy to dzięki 
radiu? Prawdopodobnie tak. 

Tłuste lata przyszły po chudych?
Niezwykle chudych i mało satys-
fakcjonujących. Polska nie była 
nigdy krajem, w którym by hołu-
biono i noszono na rękach ludzi 
imających się rzeczy często nie-
wygodnych. Ja byłem dosyć zbun-
towanym łebkiem i śpiewałem na 
imprezach i festiwalach niezależ-
nych, więc siłą rzeczy taka działal-
ność z góry narażona była na brak 
rozgłosu. 

Przyjeżdża pan do Czeskiego 
Cieszyna, dla pana całkowicie 
nieznanego środowiska. Czy ja-
koś będzie się pan przygotowy-
wał do tego występu?

Nie, bo moją dewizą jest brak 
jakiegokolwiek przygotowania. 
Mam w głowie naprawdę wiele 
piosenek i muszę przede wszyst-
kim poczuć ludzi, do których 
śpiewam. Z doświadczenia wiem, 
że jak wyjdę i będę uczciwy, to za-
wsze nawiązuje się łączność. Więc 
myślę, że damy sobie radę i zde-
cydujemy na scenie, które piosenki 
zagramy. 

Ale z tego co wiem poprowadzi 
pan, jako konferansjer, także 
pierwszą część gali. Tutaj też pój-
dzie pan na żywioł?

W tym wypadku mam nadzieję, 
że będą na mnie czekać określone 
materiały i jednak będę mógł się 
trochę przygotować. Konferan-
sjerka też nie jest mi obca, bo zda-
rzało mi się prowadzić imprezy. To 
jest całkowicie innego rodzaju do-
świadczenie, generujące inne emo-
cje, z którymi trzeba dawać sobie 
radę. Trzeba zapanować nad sobą, 
nad otoczeniem, więc tutaj to wy-
maga przygotowania. Ale jestem o 
to spokojny. 

Rozmawiał: WITOLD BIERNAT
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Jesień zaskoczyła nas przyjemną 
wrześniową aurą, tym gorzej zno-
simy więc październikowe kaprysy 
pogody. Przed nami jeszcze wiele 
takich dżdżystych dni, które jednak 
wcale nie muszą być szare. Wystar-
czy, że znajdziemy odpowiedni spo-
sób, jak je rozjaśnić.

Hotel Vitality poleca w te po-
nure dni odwiedziny hotelowego 
wellness, gdzie można doładować 
się nową energią, a także popra-
wić odporność organizmu. Dwie do 
trzech godzin spędzone w saunach, 
łaźniach parowych, natryskach ma-
sażowych, whirlpool lub w basenie 
pozwoli zapomnieć o codziennych 
troskach. To idealne rozwiązanie na 
niepogodę.  

Do zdrowego stylu życia nie tyl-
ko zresztą w chłodne jesienne dni 
należy również jakościowe, dobre 

jedzenie. Według szefa kuchni ho-
telu Vitality Krzysztofa Sajdoka, 
w jesiennym sezonie gastronomicz-
nym najlepiej skorzystać ze świeżych 
produktów oferowanych na targach 
farmerskich, które ponownie wróciły 
do łask.  

Restauracja Moderna przygoto-
wała dla Państwa regularne menu nie-
dzielne składające się z trzech dań. Co 
tydzień oferta kilku niedzielnych me-
nu do wyboru zostanie przygotowa-
na w duchu innej kuchni. W  najbliż-
szą niedzielę 16. 10. w godz. 11,30-
17,00 można będzie np. skosztować 
kaczego udka z knedlem ziemnia-
czanym lub nadziewanych roladek z 
kurczaka, do tego oczywiście znako-
mitej zupy niedzielnej oraz pysznego 
deseru.

MIŁE POPOŁUDNIE 
Z ZABAWAMI DLA DZIECI 

I RELAKSEM 
DLA DOROSŁYCH

Na ostatni październikowy weekend 
Hotel Vitality przygotował dla Pań-
stwa bezpłatne pilnowanie dzieci 
powyżej 3 lat połączone ze specjal-
nym  programem. Dzieci mogą się 
cieszyć na nasze twórcze pomysły 
w dniach 29. i 30. 10 w godz. 12-18. 
Jeszcze w październiku mają zatem 
Państwo okazję korzystania z na-
szego wellness w promocyjnych ce-
nach, a dzieci mają możliwość prze-
żyć nietradycyjne popołudnie pod 
kierunkiem wyspecjalizowanego pe-
dagoga. 

Oferta bezpłatnego pilnowania 
dzieci dotyczy również gości naszej 
restauracji lub cukierni.

Zapraszamy do nas!

TACY JESTEŚMY 2011

Piotr Bukartyk.

ODPOCZNIJ W HOTELOWYM WELLNESS I RESTAURACJI MODERNA

»Pióra w tyłku raczej by mnie uwierały«
Już za nieco ponad dwa tygodnie rozpocznie się głosowanie w dorocznej ankiecie Tacy Jesteśmy, nagradzającej najważniejsze osiągnięcia Zaolziaków w minionym 

roku. Spis kandydatur został już zamknięty, w przyszłym tygodniu poznamy 10 nominowanych, na których głosy oddawać będzie można od 1 do 18 listopada. Z kolei 

uroczysta gala Tacy Jesteśmy, na której zaprezentują się wszyscy nominowani i na której wręczona zostanie statuetka Złoty Jestem dla zwycięzcy głosowania Zaolzia-

ków, odbędzie się 26 listopada. Gwiazdą tegorocznego fi nału będzie Piotr Bukartyk, muzyk, autor tekstów i kompozytor, kabareciarz, konferansjer, radiowiec.
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– Jesteśmy szkołą, dlatego naszym 
najważniejszym zadaniem jest edu-
kacja, przygotowanie uczniów do 
życia – mówi zaraz na początku na-
szego spotkania dyrektor placówki, 
Tomasz Śmiłowski. I rozwija swą 
myśl: – Czasami, gdy czytam artyku-
ły o szkołach, zastanawiam się, czy to 
naprawdę jest o szkole, czy też może 
o ośrodku wolnego czasu, domu kul-
tury. Wiem, że działalność pozalek-
cyjna ma w polskich szkołach ważne 
miejsce, ale nie powinniśmy zapomi-
nać, że to tylko swego rodzaju „nad-
budowa”, która nie powinna być na-
szym głównym celem, lecz czymś, co 
realizujemy wtedy, gdy zostają nam 
czas i siły. 

CZYTANIE 
TO NIE STRATA CZASU 

Szkoła skupia się na kilku prioryte-
towych sprawach. Dyrektor wymie-
nia umiejętność czytania ze zrozu-
mieniem, zapewnienie regularnego 
kontaktu z Polską i żywym językiem 
polskim, naukę języka angielskiego. 
– Niedostateczna umiejętność czy-
tania ze zrozumieniem to dziś duży 
problem. Zdolności czytelnicze 
uczniów w całym kraju w ostatnim 
dwudziestoleciu spadają w dół. W 
polskich szkołach ten problem jest 
mniej widoczny, niemniej również 
istnieje. Próbujemy to zmienić. In-
spiracją były dla nas specjalistyczne 
szkolenia, w których brali udział na-
uczyciele. Na początek nauczycielki 
wprowadziły tak zwane warsztaty 
czytelnicze. Odbywają się co jakiś 
czas w ramach lekcji języka polskie-
go i czeskiego. Najpierw rozwija-
my najniższy poziom, czyli zwykłe 
czytanie, bo nie można czytać ze 
zrozumieniem w ogóle nie czytając. 
Dzieci przynoszą dowolne książki 
i razem z nauczycielem przez jakiś 
czas po cichu czytają. Niektóre po 
raz pierwszy w życiu doświadczają 
sytuacji, gdy trudno im się oderwać 
od książki, bo chcą dowiedzieć się, 
co było dalej – opowiada dyrektor. 
Dodaje szczerze, że niektórzy na-
uczyciele uważają tego typu zajęcia 
za stratę czasu, lecz – jego zdaniem 
– szkoła musi próbować poprawić 
zdolności czytelnicze uczniów, po-
nieważ wszelkie apele do rodziców 
to przekonywanie przekonanych. 
– Nie docierają one do tych rodzi-
ców, którzy sami nie doświadczyli w 
domu czytania i nie są w stanie tego 
docenić – uważa Śmiłowski. Do 

zwykłego czytania nawiązują póź-
niej bardziej zaawansowane działa-
nia z tekstem.

BLIŻEJ POLSKI 
Drugim palącym problemem (nie 
tylko w karwińskiej szkole) jest sła-
ba polszczyzna uczniów. –  Ciągle 
słyszymy ze wszystkich stron kry-
tykę, że nasze dzieci mówią licho 
po polsku – i ja się nie dziwię, bo 
one rzeczywiście słabo mówią – nie 
ukrywa dyrektor.  – To komplekso-
wy problem – dotyczy rodzin, spę-
dzania wolnego czasu, telewizji... 
Szkoła jest tylko jednym  z trybów w 
tej całej maszynerii. Staramy się, by 
uczniowie byli w kontakcie z żywym 
językiem polskim – nie tym książko-
wym, nie tym naszym, zaolziańskim, 
bo pozostawia on wiele do życzenia. 
Jeździmy na polskie fi lmy do Cieszy-
na, zapraszamy do szkoły wykonaw-
ców z Polski – opowiada.  Regular-
nie przyjeżdża Stanisław Sielicki ze 
swoim interaktywnym przedstawie-
niem jednego aktora, odbywały się 
warsztaty teatralne Ewy Bryk Nowa-
kowskiej, w listopadzie przyjedzie po 
raz kolejny Kawiarenka Literacka z 
Chorzowa – tym razem z insceniza-
cją fragmentów „Czarnej Julki” Mor-
cinka. Uczniowie jeżdżą na wyciecz-
ki edukacyjne, głównie do Krakowa, 
dofi nansowane za pośrednictwem 
Towarzystwa Nauczycieli Polskich 
przez Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska”. Pod kątem kontaktu z Pol-
ską i językiem polskim organizo-
wane są również wyjazdy na zieloną 
szkołę. – Nie tylko uczniowie klasy 
siódmej wyjeżdżają nad Bałtyk, ale 

również uczniowie klas 3-6  byli w 
tym roku po raz drugi na zielonej 
szkole w Polsce – mianowicie w Wi-
śle – uzupełnia Śmiłowski. 

POGADAJMY 
PO ANGIELSKU 

Nacisk kładziony jest na naukę języ-
ka angielskiego. – Nauczycielki sta-
rają się stwarzać sytuacje, w których 
uczniowie mogą korzystać z języka 
– co dwa lata są wyjazdy do Wielkiej 
Brytanii, prenumerujemy angielskie 
czasopisma, zapraszamy angielski 
teatrzyk, przychodzą do nas zagra-
niczni studenci, z którymi uczniowie 
mają okazję porozmawiać po angiel-
sku. Dzięki współpracy nawiązanej z 
Uniwersytetem Śląskim w Karwinie 
właśnie rusza projekt, w ramach któ-
rego zainteresowani uczniowie będą 
regularnie spotykali się z amerykań-
skim studentem i rozmawiali z nim 
na różne tematy. Szkoła bierze udział 
w konkursie języka angielskiego dla 
karwińskich podstawówek. Przyniósł 
nam dużo korzyści – sporo uczniów 
miało możliwość wyjazdu do Wiel-
kiej Brytanii, otrzymaliśmy dzięki 
temu projektowi komputery, tablicę 
interaktywną, a przede wszystkim 
nie tylko nasza szkoła, ale i mniej-
szość polska w Karwinie, została za-
uważona przez większość. Nasi ucz-
niowie osiągnęli tak dobre wyniki, że 
przyniosło nam to ogromny prestiż. 
Uważam, że to największy bonus 
tego konkursu – przekonuje dyrektor. 

Szkoła rozwija również projekty 
charytatywne. W ramach adopcji na 
odległość zbiera pieniądze dla Di-
ckensa, chłopca z Kenii, zeszłorocz-

na klasa dziewiąta wzięła udział w 
ogólnokrajowym projekcie „Czerwo-
na wstążka” – kweście na rzecz osób 
chorych na AIDS, połączonej z pro-
gramem profi laktycznym. Uczniowie 

samodzielnie na rynku sprzedawali 
wstążki, a ponieważ kupujący mogli 
pytać o informacje na temat chorób, 
musieli wpierw sami zorientować się 
w temacie.  

Karwińska podstawówka reali-
zuje cały szereg ciekawych projek-
tów, działają różne kółka. Dyrektor 
natomiast za najważniejsze uważa 
to, że wielu pedagogów chętnie się 
dokształca, przygotowuje lekcje na 
tablice interaktywne, by były one cie-
kawsze dla uczniów, a także, by do-
trzymać kroku nowoczesnej technice 
i szybko zmieniającemu się światu. 

DANUTA CHLUP

Polska Szkoła Podstawowa 
i Przedszkole w Karwinie
Adres: Dr Olszaka 156
733 01  Karwina-Frysztat
Tel. 596 317 672 
e-mail: skola@pzskarvina.cz 
www.pzskarvina.cz

Najważniejsza musi być edukacja 
Polska Szkoła Podstawowa w Karwinie-Frysztacie jest co do wielkości trzecią – po Czeskim Cieszynie i Jabłonkowie – polską placówką edukacyjną na Zaolziu. W 

tym roku szkolnym kształci się w niej 158 uczniów, pracuje tu 18 nauczycieli i troje wychowawców świetlicy szkolnej. 

TERESA KŘIŽÁNEK

Moja droga 
do nauczy-
cielstwa jest 
trochę skom-
p l i k o w a n a . 
Pochodzę z 
Wa r s z a w y, 
r o z p o c z ę -
łam studia na 
Politechnice 
Warszawskiej, 
a w ramach 
wymiany stu-
denckiej, jesz-
cze przed stanem wojennym, wyjechałam do 
Żyliny. Tam poznałam męża i tak się potoczyły 
moje losy, że zostałam tutaj. Od zawsze moim 
cichym marzeniem była praca z młodzieżą i 

uważam, że potrafi ę znaleźć z uczniami wspól-
ny język. Uczę matematyki, fi zyki i informatyki 
oraz zajęć praktycznych. Matematykę ucznio-
wie całkiem lubią, do fi zyki się przekonują. 
Dyskutujemy o tym, że bez fi zyki nie byłoby 
postępu technicznego, komórek, komputerów, 
rzeczy, od których uczniowie są dziś zupełnie 
uzależnieni. Na informatyce najtrudniejsze 
dla uczniów są lekcje, kiedy sami mają przy-
gotować projekt według własnego pomysłu. 
Ostatnio robimy na przykład projekt banknotu 
szkolnego. 

EWA CIELECKA
Wybrałam ten zawód, bo tak od zawsze chcia-
łam, nie wyobrażałam siebie w innym zawodzie. 
Uczę języka polskiego, wychowania obywatel-
skiego, historii i wychowania literackiego. Każ-
dy dzień jest inny, jest nowym wyzwaniem, ta 
praca daje mi dużo satysfakcji, choć jest zarazem 

pracą trudną. 
N a j w i ę k s z ą 
moją satysfak-
cją jest sukces 
uczniów – nie 
mam na myśli 
tylko sukcesów 
w konkursach, 
p i e r w s z y c h 
miejsc, dyplo-
mów, lecz zwy-
kłych sukce-
sów na lekcji.

GRAŻYNA BEDNÁŘ
Cały czas uczę na niższym stopniu, w tym roku 
w klasie czwartej. Zaczynałam w Bystrzycy, od 
urlopu wychowawczego – już 23. rok – pracu-
ję w Karwinie. Dzieci przez te lata bardzo się 
zmieniły, ale też zmieniła się nasza praca. Wielu 

rzeczy uczy-
my poprzez 
zabawę, mamy 
tablice interak-
tywne i mnó-
stwo innych 
pomocy dy-
daktycznych, 
przez co nauka 
staje się cie-
kawsza. Dzieci 
same uzupeł-
niają na tablicy 
interaktywnej różne rzeczy, przygotowują pre-
zentacje. Dla nauczyciela nowe metody pracy 
są bardziej czasochłonne, wymagają starannego 
przygotowania do lekcji, lecz dzięki temu lek-
cje są ciekawsze, bardziej kolorowe. Widzę więc 
więcej plusów w nowym podejściu.    (dc)

Klasa 9. w klasopracowni nauk przyrodniczych.

Na zielonej szkole w Wiśle obok pomnika Stanisława Hadyny.
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Trzy nauczycielki karwińskiej szkoły opowiadają o swojej pracy. 
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Twórcą i opiekunem tego przydo-
mowego safari jest Andrzej Göbel. 
Zwiedzanie jego obejścia zaczyna-
my nie od domu, stojącego, jak sam 
przyznaje, jeszcze w mieście, ale od 
„zaplecza”, które znajduje się już na 
wsi. – Te wszystkie działki są moje. 
Zdarzało się kilkakrotnie, że nama-
wiano mnie do ich sprzedaży. Jednak 
ja nie chcę się ich pozbywać, dlatego 
kupiłem te wszystkie zwierzęta, by 
się ode mnie odczepili – przybli-
ża powody założenia przydomowej 
hodowli. – Sprzedam pole i co? Już 
go nie będę mógł odzyskać. Ktoś 
wybuduje tu dom, postawi np. war-
sztat i będzie naprawiał samochody... 
To już naprawdę wolę te zwierzęta 
– przyznaje bez ogródek.

STRUŚ TO ZDROWIE
Tym bardziej, że, jak twierdzi, ga-
wiedź ta nie wymaga od niego więk-
szej uwagi. – Zwierzęta dobierałem 
tak, by jak najmniej  trzeba się było 
o nie troszczyć. Znajdują się w zagro-
dach, skubią trawę, której nie muszę 
kosić przez okrągły rok, wodę mają 
z potoka, tylko w zimie trzeba je do-
karmiać sianem lub zbożem – wyjaś-
nia Andrzej Göbel. W zagrodzie na 
prawo od spokojnej ulicy znajdują się 
kozy holenderskie, gęsi łabędzie oraz 
łania Bambi. Holenderska rasa kóz 
jest najmniejsza na świecie i nie nada-
je się na mięso. – Hoduje się je w ce-
lach ozdobnych, ewentualnie na skór-
ki. Co roku rodzi się tu jedno lub dwa 
małe, które później, by nie dochodziło 
do kazirodztwa, jest sprzedawane lub 
kastrowane – tłumaczy Göbel.

Po drugiej stronie drogi znajdują 
się kolejne dwie zagrody, w jednej 
pasie się drób, w drugiej konie i sar-
na. Na tle kur szczególnie wyróżnia-
ją się dwa sporej wielkości ptaki. To 
strusie afrykańskie. – Kiedyś miałem 
też południowoamerykańskie nandu, 
ale jakoś mi się z nimi nie udawało, 
więc przerzuciłem się na afrykańskie. 
Są bardziej wytrzymałe – mówi mój 

przewodnik. Choć u nas nie ma afry-
kańskiego klimatu, struś o tym nie 
wie i najwyraźniej mu to nie prze-
szkadza. – Ważne, by miały sucho, 
w zimie wyścielę im szopę słomą i to 
ich zadowala – przekonuje Andrzej 
Göbel. – Jak kupić takiego strusia? 
Zwyczajnie, niczym kurę na targu, 
chyba nie można go dostać? – pytam. 
– Ja kupuję je na specjalnej farmie, 
mały struś kosztuje około dwóch ty-
sięcy koron – odpowiada farmer. Ja-
jek nie sprzedaję, ale mięso ze strusia 
jest bardzo smaczne i zdrowe. – Wie-
przowina ma 220 jednostek choleste-
rolu, wołowina 180 jednostek, mięso 
z kurczaka 150, a ze strusia 80 jed-
nostek, więc dla osób z problemami 
wątrobowymi jest jak najbardziej po-
lecane – zapewnia.

JABŁONKOWSKI TORBACZ
W zagrodzie obok przechadzają się 
dwa niewielkie konie i sarenka. – Ten 
koń jest tak naprawdę prezentem dla 
żony – mówi pan Andrzej, wskazując 
na łaciatego „wierzchowca”. – Kiedy 
obchodziła okrągłą rocznicę, zapy-
tałem, co jej kupić. Odpowiedziała: 
„Nie kupuj mi złota”. Więc kupiłem 
konia – opowiada. Z kolei sarenka 
trafi ła na farmę w dosyć przykrych 
okolicznościach. Straciła matkę, a 
kiedy dotarła do Jabłonkowa, była 
już praktycznie beż życia. – Odra-
towanie i odkarmienie takiej sarenki 
nie jest prostą sprawą. Trzeba jej co 
sześć godzin dawać mleko i to nie 
takie zwykłe, tylko specjalne, zmie-
szane z wodą i rumiankiem. Nam na 
szczęście udało się ją uratować, ale 

do lasu wrócić nie może, bo idzie do 
człowieka – maleńka sarna rzeczywi-
ście podchodzi do wyciągniętej ręki.

Podobnie było też z łanią Bambi. 
Göbelowie uratowali ją spod topora 
na Bagińcu. – Postanowiłem dać ją 
żonie pod choinkę. Tak samo zresz-
tą, jak kangury – śmieje się pan An-
drzej, wskazując na kolejną zagrodę. 
W niej rzeczywiście podskakuje 
stadko małych kangurów Benetta. 
Choć kangur, podobnie jak struś, 
raczej nie jest typowym gatunkiem 
dla Europy, tym bardziej środkowej, 
w Beskidach całkiem dobrze mu się 
powodzi, jabłonkowska para ma już 
na koncie dwa potomki. – Jedzą w 
zasadzie to, co króliki. W zimie mają 
swoje legowisko wyścielone słomą, 
więc automatycznie ogrzewane.

NICZYM U FREDRY
Ten osobliwy prezent świąteczny nie 
był dla żony pana Andrzeja niespo-
dzianką, gdyż sama zażyczyła sobie 
kangura. Pytam więc gospodarza, 
czy nie boi, że pewnego dnia usłyszy: 
„Jeśli nie chcesz mojej zguby, kroko-
dyla daj mi, luby”? – Niewiele brako-
wało – wybucha śmiechem pan An-
drzej, prowadząc mnie przed dom. 
Po drodze mijamy jeszcze woliery z 
papugami – dwie z nich to para alek-
sandrett, trzecia to lora. – W domu 
mam jeszcze wygadanego żako 
– dopełnia Göbel, co, po dotychcza-
sowych wrażeniach, specjalnie mnie 
już nie zadziwia.

Zdumienie wywołuje jednak wi-
dok ogródka przed domem. W miej-
scu, w którym większość ludzi ma po 
prostu trawniki, ewentualnie kwiatki, 
Göbelowie wygospodarowali miej-
sce na spore jeziorko. – Zrobiłem 
sobie taką przyjemność – mówi mój 
przewodnik z wyraźnym zadowole-
niem. – Wszyscy wprawdzie pukali 
się w głowę, ale mnie już nie bawi-
ło cotygodniowe koszenie i wieczne 
chwasty. Wykopałem więc dziurę, 
nalałem wodę i w zasadzie jeziorko 
funkcjonuje sobie bez mojego wysił-
ku. W zimie dopuszczam z piwnicy 
trochę powietrza, z kolei jak pojawią 
się glony, stosuję specjalny środek, 

niegroźny dla ryb. Najwyżej raz w 
roku, na wiosnę, wypuszczę wodę, 
ryby przeniosę do basenu, a oczko 
wyczyszczę strumieniem wody pod 
ciśnieniem. Więcej nic – przekonu-
je, jakby była to najprostsza rzecz na 
świecie. W jeziorku pływają różne 
gatunki ryb, a także żółwie. – I właś-
nie tu żona zażyczyła sobie krokody-
la – wyjaśnia, nawiązując do Fredry. 
– Jednak tym razem nie spełniłem jej 
życzenia – dodaje.

Do ostatniej zagrody Andrzej Gö-
bel prowadzi mnie nieco na ubocze. 
Po drodze pytam o codzienne zajęcie. 
– Jestem współwłaścicielem drugiej 
co do wielkości farmy krów w RC 
produkującej mleko – wyjaśnia. W 
dwóch oborach, w Nawsiu i Lutyni 
Dolnej, ok. 1400 krów daje ponad 36 
000 litrów mleka dziennie. Teraz już 
wiem, skąd w moim rozmówcy takie 
zamiłowanie do zwierząt. – Mam w 
tej dziedzinie spore doświadczenie, 
dlatego też np. rzadko korzystam z 
usług weterynarza. Poza tym, jak-
bym do niego poszedł i powiedział, 
że mam chorego kangura, to pewnie 
wysłałby mnie do psychiatry – doda-
je z uśmiechem.

Dochodzimy do ostatniej zagrody, 
a w niej dwie jałówki i... jeszcze je-
den, za to ogromny struś. To doro-
sły osobnik. – Trzymam go na ubo-
czu, bo zaczyna być niebezpieczny. 
Wczoraj sam musiałem przed nim 
uciekać – przyznaje Andrzej Göbel. 
Jałówki z kolei przeznaczone są na 
mięso. – Kury znoszą jajka, stru-
sie i krowy mam na mięso, jednym 
słowem staramy się odżywiać ekolo-
gicznie – przekonuje gospodarz.

KANGUR PROHIBICYJNY
I to by było na tyle. Choć nie do 
końca, bo w domu państwa Gö-
belów są jeszcze legwany, papuga, 
wiewiórki amerykańskie, a w pracy 
pasterskiej pomaga też owczarek 
belgijski. Farma Andrzeja Göbe-
la jest ulubionym celem spacerów 
jabłonkowian z dziećmi, doskona-
łym miejscem na lekcje biologii dla 
uczniów pobliskiej szkoły. Korzyści 
płyną więc z niej różnorakie, cza-
sem wręcz niespodziewane. Andrzej 
Göbel opowiada: – Z powodu mo-
jego kangura znajomy niemalże zo-
stał abstynentem. Pewnego wieczo-
ru zadzwonił telefon, okazało się, że 
uciekł nam kangur i prawie wpadł 
pod samochód. Syn zapomniał za-
mknąć furtkę do ogrodu i jeden 
zwierzak rzeczywiście czmychnął. 
Tydzień później spotkałem zna-
jomego, który spytał: „Andrzej, ty 
masz kangury?”. „Mam” – odpowie-
działem”. Okazało się, że gdy wra-
cał z Trzyńca, wstąpił do gospody 
na kilka głębszych, a po drodze do 
domu niemal wpadł mu pod koła 
kangur. „Jeszcze przez pół godziny 
się trzęsłem, myślałem, że mi odbi-
ło” – przyznał ów znajomy.

Podobne zdarzenie miało też 
miejsce w czasie jednego z Gorol-
skich Świąt. – Tym razem inny ko-
lega jechał do Lasku Miejskiego 
na rowerze, w pewnym momencie 
wyprzedził go kangur i czmychnął 
do ogrodu. Gdy znajomy dotarł na 
miejsce, opowiedział o wszystkim 
kolegom. „Ty Tosia, na Boga, ty uż 
nie pij” – usłyszał od nich w odpo-
wiedzi. WITOLD BIERNAT

Jabłonkowskie safari w wersji mini
Od frontu to jeden z wielu domów przy ulicy Szkolnej w Jabłonkowie. Wystarczy jednak zajrzeć przez płot, a najlepiej zajść całe obejście od tyłu. Można wtedy poczuć 

się niemal jak na safari. Sarny, łanie, konie, kozy – to jeszcze w miarę powszedni widok. Jednak strusie i kangury na tle beskidzkich krajobrazów jawią się już nieco 

bardziej egzotycznie...

Andrzej Göbel karmi swoją osobliwą trzodę.

Strusie afrykańskie w Jabłonkowie mają się dobrze.
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Zareklamuj się w „GŁOSIE LUDU”! 
Na twój telefon czeka Beata Schönwald, doradca ds. reklamy Tel. 775 700 896
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    JEWA s.r.o.
Bystřice nad Olší 1207
!! Výkup kulatiny !!
Info: 602 710 808
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PŁASKIE DACHY
Gwarancja do 10 lat

Remonty płaskich dachów
Tel. +48 601 532 642, 

+48 33 852 56 08
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NAJWYŻSZE CENY!
DOJAZD DO KLIENTA!

Kupię obrazy artystów polskich i książki
w języku polskim sprzed 1939 roku.

Zamiast wyrzucić lub oddać na makulaturę 
lepiej sprzedać po dobrej cenie!

PL Tel: (0048) 728 478 993
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RESTAURACJA 
DWORCOWA

Czeski Cieszyn, Tel. 558 711 594

Otwarta codziennie!
przyjemna atmosfera
kuchnia domowa
bar szybkiej obsługi
możliwość organizowania 

imprez towarzyskich
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Wilgoć w domu, 
mokre piwnice?
Pojawia się pleśń, grzyb 
i nieprzyjemny zapach?
Straszą wysokie koszty 

ogrzewania?

Mamy dla Państwa 
skuteczne rozwiązanie!

Wizyta rzeczoznawcy z dokładną 
analizą przyczyn zawilgocenia 
oraz oferta cenowa – gratis!

Stosujemy wyłącznie najlepsze 
materiały z gwarancją producenta 
– to gwarantowana jakość usługi!

e-mail: ajesucho@seznam.cz
tel.: 608 772 213
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Szlak został tak pomyślany, że z po-
szczególnymi miejscami, zabytkami 
związane są życiorysy poszczegól-
nych pań. Na niektórych budynkach 
znaleźć można tablice z krótkimi in-
formacjami na ten temat, jak choćby 
na rogu ulic Kiedronia i Menniczej. 
Większość miejsc na szlaku nie jest 
jednak oznaczona w terenie. Dlatego 
sporo skorzystali ci, którzy wybrali 
się na spacer pod przewodnictwem 
Władysława Magiery, która jest jed-
nocześnie przewodniczką PTTK.

START NA RYNKU
Oprowadzanie Magiera rozpoczę-
ła na cieszyńskim Rynku, gdyż z 
Domem Narodowym związane jest 
kilka życiorysów zasłużonych dla re-
gionu kobiet. Sam Dom Narodowy 
otwarty w 1901 roku i będący wów-
czas siedzibą większości polskich 
organizacji został ufundowany przez 
małżeństwo Górniaków. Po śmier-
ci Franciszka Górniaka jego żona 
Marianna Górniak-Cienciałowa 
(1856-1905) wspomagała polskie 
organizacje i inicjatywy mające bu-
dzić polskiego ducha na Śląsku Cie-
szyńskim. Przez wiele lat opiekowała 
się we własnym domu ubogą polską 
młodzieżą, studentami i sierotami 
rozbudzając i podtrzymując świado-
mość narodową. Pochowana jest na 
cmentarzu w Sibicy. 

Spod Domu Narodowego grupa 
wycieczkowa podążyła w dół uli-
cą Menniczą. Tam, na rogu z ulicą 
Kiedronia, staraniem Klubu Kobiet 
Kreatywnych, umieszczono tablicę 
poświęconą Zofi i Kirkor-Kiedronio-
wej (1872-1952). Była ona aktywną 
działaczką na rzecz polskości. Za-
siadała w Radzie Narodowej Śląska 
Cieszyńskiego. Walczyła o połącze-
nie Zaolzia z Macierzą, za co była 
represjonowana. Przyczyniła się do 
powstania na Zaolziu wielu pol-
skich szkół i organizacji. Pisała także 
książki, artykuły do gazet i pamięt-
niki.

Kolejnym miejscem związanym z 
zasłużonymi dla Cieszyna kobietami 
jest Teatr im. Adama Mickiewicza. 
To tu działała wielka popularyza-
torka naszego folkloru tanecznego 
Janina Marcinkowa (1920-1999). 
Była etnografem, choreografem, 
pedagogiem i prekursorką edukacji 
regionalnej na Śląsku Cieszyńskim. 
Ma nieocenione zasługi dla zacho-
wania naszego folkloru, gdyż spisała 
melodie i układy tańców ludowych z 

naszego regionu. Naprzeciw teatru 
przewodniczka przystanęła jeszcze 
na chwilę przy Książnicy Cieszyń-
skiej. Choć obiektu tego nie ma na 
szlaku, wspomniała o nim. Zwró-
ciło się do niej bowiem środowisko 
ustrońskie z sugestią, by na szlaku 
wspomnieć także o Marii Skalickiej, 
która była bibliofi lem i kolekcjone-
rem dzieł sztuki, a swe zbiory prze-
kazała częściowo miastu Ustroń, 
częściowo zaś właśnie Książnicy 
Cieszyńśkiej.

MUZYCZNIE 
NA ZAMKU

Miejscem, którego nie sposób po-
minąć podczas zwiedzania Cieszy-
na jest Zamek. Podążając śladami 
kobiet warto tu wspomnieć sylwet-
kę Wandy Swaczyny (1905-1995). 
– Była nauczycielką w mieszczącej 
się w Zamku Szkoły Muzycznej. Z 
oddaniem i pasją uczyła gry na pia-
ninie, a swych uczniów potrafi ła nie 
tylko nauczyć, ale także zaintereso-
wać. W czasie wojny służyła w armii 
gem. Andersa uzyskując stopień ma-
jora – tłumaczyła przewodniczka.

To właśnie na Wzgórzu Zamko-
wym usytuowana jest Uliczka Cie-

szyńskich Kobiet. Ich sylwetki wy-
pisane są na umieszczonej na murze 
tablicy. Wzdłuż Uliczki usytuowane 
są sześcienne lampy z wypisanymi 
nań nazwiskami opisanych na Ulicz-
ce zasłużonych kobiet. 

JUŻ W CZESKIM 
CIESZYNIE

Ze Wzgórza Zamkowego szlak ko-
biet podąża do Czeskiego Cieszyna. 
Przy ulicy Čapka pod numerem 7 
znajduje się Dom Macierzy Szkol-
nej. Aktywną działaczką tej organi-
zacji była Anna Rucka (1903-1944). 
Była w okresie międzywojennym 
działaczką organizacji kobiecych na 
Zaolziu, a także prekursorką porad-
nictwa dla kobiet i kształcenia ich na 
kursach. W czasie wojny pomagała 
uciekinierom. Zginęła w Oświęci-
miu. Kolejną postacią na szlaku jest 
Łada Krumniklowa (1929-2007). 
Była dziennikarką „Głosu Ludu”. 
W okresie komunizmu wyrzucona 
z pracy z nakazu władz, nie mogła 
podjąć też pracy w swoim zawo-
dzie. A wszystko za sprawą jej prób 
wyjaśnienia w 1968 roku polskim 
żołnierzom sytuacji. Była także dzia-
łaczką kobiecą, pomysłodawczynią 
utworzenia Sekcji Kobiet przy ZG 
PZKO. 

Przy budynku Gimnazjum Polskie-
go warto wspomnieć o Wandzie Wój-
cik (1910-1988). – Była długoletnią, 
bardzo oddaną nauczycielką polskich 
szkół na Zaolziu. Dokumentowała 
też działalność polskich organizacji 
i placówek oświatowych na Zaolziu, 
była bardzo aktywną i ofi arną dzia-
łaczką Sekcji Kobiet PZKO – Wła-
dysława Magiera opisywała kolejną 
zasłużoną Cieszyniankę.

Z ulicy Strzelniczej szlak wraca 
na prawy brzeg Olzy. Tu przy ul. 
Miarki, przy domu nr 14, znajdu-
je się kolejny przystanek. To dawny 
dom pastorstwa Stonawskich. Olga 
Stonawska (1874-1964) całe ży-

cie pracowała, jak to określiła nasza 
przewodniczka, „za Bóg zapłać”. A 
pracy tej miała sporo. Prowadziła 
administrację i redakcję dwóch gazet 
kościelnych, opiekowała się alumna-
tem dla dziewcząt, kuchnią dla bez-
robotnych i udzielała się w kościele. 

Razem z mężem dbała o polskość 
Śląska Cieszyńskiego, a w ich domu 
mieszkało za darmo wielu uczniów 
gimnazjum.

KOLEJNE 
WYBITNE PANIE

Dalej szlak prowadzi na ulicę Kra-
szewskiego, gdzie znajduje się Dom 
Dziecka. To z tym obiektem zwią-
zana była żona dawnego burmistrza 
Cieszyna, Stefania Michejdowa 
(1884-1942). Organizowała ona 
wiele lokalnych akcji pomocowych. 
Dbała o utrzymanie żłobka i siero-
cińca, pomagała też gimnazjalistom. 
Ona też zainicjowała opiekę nad 
grobami żołnierzy niezależnie od ich 
narodowości na cmentarzu komu-
nalnym. Działała w Polskim Czer-
wonym Krzyżu i Kole Polek. Uczest-
niczyła w kwestach na rzecz polskich 

szkół i prasy. Zginęła w Oświęcimiu 
za pomoc polskiemu podziemiu. 

Podążając ulicą Sienkiewicza 
przystajemy przy ceglastej kamie-
nicy z nr 10. Władysława Magiera 
wyjaśniła, że z miejscem tym zwią-
zana jest postać Doroty Kłuszyńskiej 
(1874-1952). Całe życie poświęciła 
ona walce o prawa kobiet. Redago-
wała pismo kobiece oraz organizo-
wała kobiety do walki o swoje pra-
wa. Była aktywną członkinią Rady 
Narodowej Księstwa Cieszyńskiego 
i walczyła o powrót tych ziem do 
Polski. Przy kościele Jezusowym 
wspominamy postać Anny Kotu-
lowej (1887-1968). Nie sposób też 
pominąć na szlaku Szpitala Śląskie-
go. Do otwarcia szpitala dziecięcego 
w Cieszynie doprowadziła Gabrie-
la von Th un (1872-1957). Dla tej 
austriackiej arystokratki ukochaną 
małą ojczyzną był Śląsk Cieszyński. 
Przewodniczyła wielu miejscowym 
stowarzyszeniom charytatywnym i 
kobiecym. 

MOŻNA CHODZIĆ 
BEZ KOŃCA

Dalej szlak prowadzi jeszcze przez 
kolejne osiem punktów związanych 
z kolejnymi ciekawymi życiorysami 
zasłużonych dla miasta kobiet. Jed-
nak na piątkowej wycieczce nie star-
czyło już na nie czasu. Warto więc 
poza opisanymi odwiedzić cmenta-
rze ewangelicki (gdzie znajduje się 
symboliczny grób Niny Górniak) 

i komunalny (gdzie w alei zasłużo-
nych spoczywa Maria Wardasówna), 
związany między innymi z posta-
cią Milady Myrdacz-Ożana gmach 
Uniwersytetu Śląskiego, budynek 
sądu, który znalazł się na szlaku 
z uwagi na postać Agnieszki Pil-
chowej, Liceum Ogólnokształcące 
im. Mikołaja Kopernika, w którym 
uczyła Łucja Maria Monne, Mu-
zeum Śląska Cieszyńskiego, gdzie 
mieszkała Alice Reichert. Szlak koń-
czy się tam, gdzie zaczynamy jego 
zwiedzanie, na cieszyńskim Rynku. 
Na jego końcu autorka wspomina 
Blandine Čížkovą.

– W Polsce są Krakowski Szlak 
Kobiet i Warszawski, przy czym 
warszawski powstał później niż nasz 
cieszyński – zakończyła kilkugo-
dzinny spacer Władysława Magiera.

BEATA TYRNA

Z WŁADYSŁAWĄ MAGIERĄ SPACERUJEMY CIESZYŃSKIM SZLAKIEM KOBIET

Odkrywanie wybitnych Cieszynianek
Kto chciał poznać ciekawe sylwetki zasłużonych dla historii Cieszyna kobiet, mógł wybrać się ostatnio na spacer Cieszyńskim Szlakiem Kobiet. Grupa chętnych wyru-
szyła spod Domu Narodowego. Oprowadzała ich autorka biografi i zasłużonych mieszkanek miasta pomieszczonych w dwóch tomach, współpracująca z „Głosem Ludu” 
oraz Kongresem Polaków – Władysława Magiera.

Często nie wiemy nic o patronach ulic. Tablice takie jak ta, poświęcona małżeń-
stwu Kiedroniów, mają pomóc w zmianie tego stanu rzeczy.

Uliczka Cieszyńskich Kobiet na Wzgórzu Zamkowym.

Oprowadzanie Szlakiem Cieszyńskich Kobiet Władysława Magiera rozpoczęła na cieszyńskim Rynku, gdyż z Domem Naro-
dowym związanych jest kilka życiorysów zasłużonych dla regionu kobiet.
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TVP 1 
6.20 Tropiciele zagadek 6.55 Marta 
mówi! 7.25 Ziarno 8.00 Rok w ogro-
dzie 8.30 Kawa czy herbata? 10.05 
Orlik w grze 10.15 Złota rączka 10.45 
Czarodzieje z Waverly Place 11.20 
Jonas Brothers - koncert 12.40 Teraz 
Miki! 12.55 Jak to działa? 13.25 Week-
endowy magazyn fi lmowy 13.55 Wy-
znania gwiazdki z Hollywood 16.45 
Pogodni (s.) 17.00 Teleexpress 17.35 
Rezydencja (s.) 18.40 Opole 2011 na 
bis 19.10 Księżycowy miś 19.30 Wia-
domości 20.20 Indiana Jones i ostatnia 
krucjata (fi lm USA) 22.35 K-19 0.55 
Pogodni (s.). 

TVP 2 
5.50 Sierociniec dla orangutanów 
6.30 Anna Dymna - spotkajmy się 
7.05 Niezwykłe zwierzęta 7.40 Bar-
wy szczęścia (s.) 8.40 Mikołajek 8.55 
Czupurek 10.15 Egipskie mumie 
zwierząt (dok. bryt.) 11.15 Wiado-
mości z drugiej ręki (s.) 13.20 Smaki 
czasu z Karolem Okrasą 14.00 Fami-
liada (teleturniej) 14.35 Rodzinka.pl 
(s.) 15.15 Kocham Cię, Polsko! 16.40 
Słowo na niedzielę 16.50 Kabareto-
wy Klub Dwójki 17.50 Pogodni (s.) 
18.00 Panorama 18.50 Postaw na 
milion (teleturniej) 20.05 Th e Voice 
of Poland 21.35 Tylko mnie kochaj 
23.25 L jak Laskowik, T jak TEY 
0.20 Pogodni (s.). 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.12 Przegląd prasy 
6.18 Info poranek 8.45 Cukierenka 
dziadka Benka 9.15 Infonuta 9.30 
Serwis info 11.00 Tu kultura 11.30 
Serwis info 12.00 Eurosąsiedzi 12.15 
Zdrowie na talerzu 12.30 Serwis info 
13.00 Debata po europejsku 14.00 Ra-
port z Polski - ekstra 15.00 Było, nie 
minęło 16.00 Studio Wschód 17.00 
Elementarz mam 17.30 Szpasy i vice 
przy fajny muzyce 18.30 Aktualności 
19.25 Magazyn 19.40 Śpiewnik z fa-
miloków 20.00 Prawdę mówiąc 20.30 
Serwis info 21.00 Mówisz mosz 23.03 
Sportowy wieczór 23.22 Droga Carli 
(fi lm franc.) 0.28 Świadkowie XX wie-
ku 1.30 Studio Wschód. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 6.45 
Studio F1 7.00 Grand Prix Korei 
Południowej 8.15 Beyblade (s.) 8.45 
Pinky i Mózg 9.15 Nowe przygo-
dy Scooby‘ego 9.45 Magazyn UEFA 
Champions League 10.15 Ewa gotuje 
10.45 Must Be Th e Music - Tylko Mu-
zyka 12.45 Miłość i frytki (fi lm USA) 
14.40 Się kręci 15.30 Noc w muzeum 
(komedia korpr.) 17.45 Pamiętniki z 
wakacji 18.50 Wydarzenia 19.30 Da-
leko od noszy (s.) 20.00 Gliniarz z 
Beverly Hills II (komedia USA) 22.25 
Brüno (komedia USA) 0.00 Teksańska 
masakra piłą mechaniczną. Następne 
pokolenie (horror USA). 

TVC 1 
6.00 Bajka z Miasta Dżdżownic 6.10 
Franklin (s. anim.) 6.35 Willy Fog w 
poszukiwaniu przygód (s. anim.) 7.05 
Klątwa białych sokołów (fi lm niem.) 
8.35 Bimbuli 8.50 Mądronos 9.10 Gra 
w zielone 9.30 Wiadomości dla dzieci 
9.50 Labirynt 10.20 Kosmiczne mał-
py 11.40 Film o fi lmie „Alois Nebel” 
12.00 Z metropolii, Tydzień w regio-
nach 12.30 Auto Moto Rewia 13.00 
Panna Marple: Hotel Bertram (fi lm 
br.) 14.35 Historia humoru (cykl dok.) 
15.35 Historie starożytności 16.35 
Dziewięcioro rzemiosł 17.00 Chłopaki 
w akcji (mag.) 17.30 Taksówka 18.00 
Bracia i siostry (s.) 18.45 Wieczoryn-
ka 19.00 Wiadomości, sport, pogoda 
20.00 Nauka jazdy narodu (transmi-
sja) 21.25 Zaklinacz koni (fi lm USA) 
0.10 Film o fi lmie „Rodzina podstawą 
państwa” 0.35 Dekameron (fi lm wł.). 

TVC 2 
6.00 Triest - miasto między Wscho-
dem a Zachodem 7.00 Panorama 8.00 
Związek Radziecki - laboratorium 
człowieka jutra 8.55 Kultura z Dwój-
ką 9.10 Nasza wieś (mag.) 9.30 Ma-
gazyn folklorystyczny 10.00 Ta nasza 
kapela 10.30 Powroty na łono natury 
11.00 Czechosłowacki tygodnik fi l-
mowy 11.15 Być na topie 11.45 Game 
Page (mag.) 12.10 Meduza 12.50 
Musicblok (mag.) 13.15 Port 13.45 
Oldtimer Bohemia Rallye 2011 14.10 
Cudowna planeta (cykl dok.) 15.05 
Królowa diabłów morskich 16.00 Kto 
kroczy krętymi ścieżkami (fi lm USA) 
17.30 Film o fi lmie „Alois Nebel” 
17.50 Kultura.cz 18.15 O języku cze-
skim 18.30 Winko 19.00 Koncert z 
Praskiego Konserwatorium 19.30 Od 
uzależnienia do niezależności 20.00 48 
MFT „Złota Praga” 2011 (transmisja) 
21.00 Edward Elgar: Człowiek za ma-
ską 22.30 proStory 23.00 Komedio-
graf 23.30 Anioły słońca (fi lm braz.) 
1.00 Abbey Road: Live II. 

NOVA 
6.00 Rodzina piratów (s. anim.) 6.30 
Bolek i Lolek (s. anim.) 6.55 Baby 
Looney Tunes (s. anim.) 7.20 Tom & 
Jerry (s. anim.) 7.50 Spongebob Kan-
ciastoporty (s. anim.) 8.20 Pingwiny z 
Madagaskaru (s. anim.) 8.50 Hannah 
Montana (s.) 9.50 Poradnik domowy 
11.00 Przyprawy 11.50 Dzwoń do TV 
Nova 12.20 Anton Špelec, ostrostře-
lec (fi lm czes.) 13.50 Ubezpieczalnia 
Szczęście (s.) 15.10 Obywatel Havel 
16.20 Legalna blondynka (fi lm USA) 
18.10 Gospoda (s.) 19.30 Wiadomo-
ści, sport, pogoda 20.00 Jestem na tak 
(fi lm USA) 22.15 Żądza śmierci (fi lm 
kopr.) 0.10 Gang z boiska (fi lm USA). 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 6.50 Beyblade Me-
tal Fusion (s. anim.) 7.20 Tutenstein 
(s. anim.) 7.50 M.A.S.H. (s.) 8.20 Sa-
lon samochodowy 9.40 Top Gear 2011 
(mag.) 10.45 Czechy i Słowacja mają 
talent 12.55 Miłosna zagrywka (fi lm 
kopr.) 15.15 Columbo (s.) 16.50 Moje 
miejsce 18.00 Jak zbudować marzenie 
18.55 Wiadomości, wiadomości kry-
minalne 19.50 VIP wiadomości 20.00 
Opowieści z Narnii: Lew, czarownica i 
stara szafa (fi lm kopr.) 23.10 Hitman 
(fi lm kopr.) 1.15 Cela (fi lm kopr.). 

NIEDZIELA 16 października
 

TVP 1 
6.25 Było sobie życie 7.00 Transmisja 
mszy św. z Sanktuarium Bożego Mi-
łosierdzia w Krakowie-Łagiewnikach 
8.00 Tydzień 8.30 Kawa czy herbata? 
10.05 Biało-czerwoni 10.15 Dora po-
znaje świat 10.45 SpongeBob Kan-
ciastoporty 11.15 iCarly (s.) 11.40 
Pogodni (s.) 12.00 Anioł Pański 12.15 
Między ziemią a niebem 12.35 India-
na Jones i ostatnia krucjata (fi lm USA) 
14.50 Glee 15.45 Santo subito - nie-
wyjaśnione uzdrowienie 16.45 Pogod-
ni (s.) 17.00 Teleexpress 17.30 Żużel: 
Polska - Reszta Świata 18.25 Jaka to 
melodia? (teleturniej) 19.00 Moi przy-
jaciele - Tygrys i Kubuś 19.30 Wiado-
mości 20.20 Życie nad rozlewiskiem 
(s.) 21.20 Jan Paweł II 23.15 Urszula 
Dudziak - Życie jest piękne 0.10 Z da-
lekiego kraju (fi lm kopr.). 

TVP 2 
6.20 Ostoja 6.50 Pogodni (s.) 7.00 M 
jak miłość (s.) 8.55 Barwy szczęścia 
(s.) 10.10 Matka Ziemia (dok. bryt.) 
11.05 Dzień na wyścigach - Służewiec 
2011 11.15 Wojciech Cejrowski - boso 
przez świat 11.45 Makłowicz w po-
dróży 12.25 Th e Voice of Poland 14.00 
Familiada (teleturniej) 14.35 Rodzin-
ka.pl (s.) 15.15 Szansa na sukces 16.15 
Na dobre i na złe (s.) 17.15 Kultura, 
głupcze 17.50 Pogodni (s.) 18.00 Pa-
norama 18.50 Tak to leciało! 20.05 
Kabaretowy Klub Dwójki 21.10 Czas 

honoru 22.05 Kocham kino 22.30 
WOK - wszystko o kulturze 23.25 
Przeklęte tango! Daniel Melingo na 
zamku w Janowcu 0.15 Małżowina. 

TV KATOWICE 
5.30 Studio Wschód 7.00 Tajem-
nice III RP 7.30 Serwis info 7.45 
Magiczne drzewo 8.15 Wieś z unią 
8.45 Cukierenka dziadka Benka 9.00 
Polska według Kreta 10.00 Głos me-
diów 11.00 Teleplotki 12.00 Serwis 
info - podsumowanie tygodnia 13.00 
Medycyna niekonwencjonalna - fakty 
i mity 13.15 Era wynalazków 13.30 
Serwis info 14.00 Wierzę, wątpię, szu-
kam 15.00 Reportaż TVP Info 15.53 
Pogodni (s.) 16.00 Teleplotki 17.00 
Tajemnica twierdzy szyfrów 18.00 
Rozmowy z ks. Tischnerem 18.30 Ak-
tualności 19.20 Śląski koncert życzeń 
20.00 Listy gończe 20.50 Młodzież 
kontra 22.30 Serwis info 23.00 Spor-
towa niedziela 23.23 Tajemnice III 
RP 23.52 Jan Paweł II i jego przyjaciel 
0.50 Teleplotki. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Studio F1 8.00 Grand Prix Korei Po-
łudniowej 10.00 Studio F1 10.15 Bey-
blade (s.) 10.45 Karate Kid II 13.05 
Pogromcy duchów II (komedia USA) 
15.15 Kabareton, czyli 8. Sopocka Noc 
Kabaretowa 16.45 Światowe rekordy 
Guinnessa 17.45 Pamiętniki z wakacji 
18.50 Wydarzenia 19.30 Państwo w 
państwie 20.00 Must Be Th e Music - 
Tylko Muzyka 22.00 Kości (s.) 23.00 
Brudne sprawy (fi lm USA). 

TVC 1 
6.00 Ciekawostki z regionów 6.30 
Tańcz, tańcz! 6.40 Finley, samocho-
dzik strażacki (s. anim.) 7.05 Taylor 
ma problemy 7.30 Studio Przyjaciel 
9.45 Kalendarium 10.00 Kamera na 
szlaku (mag.) 10.30 Obiektyw (mag.) 
11.00 Cyrk Humberto (s.) 12.00 Py-
tania V. Moravca 13.00 Słowo na nie-
dzielę 13.05 Bajka na życzenie 14.00 
Świat TVC 14.25 Zbrodnia w szkole 
dla dziewcząt (fi lm czes.) 16.15 Her-
cules Poirot (s.) 17.15 List do Ciebie - 
Powroty 18.10 Do morza miejsc 18.45 
Wieczorynka 19.00 Wiadomości 
20.00 Spotkanie w Pradze, z morder-
stwem (fi lm czes.) 21.40 168 godzin 
(pr. publ.) 22.10 Godzina prawdy (fi lm 
czes.) 23.35 Taksówka 0.10 Franken-
stein (fi lm br.) 1.40 Nauka jazdy na-
rodu. 

TVC 2 
6.00 Magazyn religijny 6.30 Podró-
żomania 7.00 Panorama 8.00 Kolory 
życia 8.55 Poszukiwania czasu utra-
conego 9.15 Po czeskich i morawskich 
galeriach 9.30 Design dla życia (cykl 
dok.) 10.25 Pr. rozrywkowy 10.55 
Chcesz mnie? 11.10 Masz mnie! 11.25 
Dołącz do nas 11.35 Nie poddawaj 
się 11.55 Babel (mag.) 12.25 Maga-
zyn chrześcijański 12.55 Uśmiechy 
L. Peška 13.35 Świat książek 14.05 
Znane i nieznane historie czeskich 
zamków 14.25 Skarby świata 14.40 
Edinburgh 15.00 Czeskie wsie 15.20 
Królestwo dzikiej natury (cykl dok.) 
15.50 Kamera w podróży 16.45 Maga-
zyn religijny 17.10 Przez ucho igielne 
17.35 Kultura.cz 18.05 Wiadomość od 
A. Wagnerovej 18.25 Biblijne historie: 
Mojżesz 20.00 Heydrich - ostateczne 
rozwiązanie 20.30 Katastrofy lotnicze 
21.35 Na pływalni z D. Coulthardem 
(talk-show) 22.00 W słusznej sprawie 
(fi lm wł.) 23.25 Złoty cielec (s.) 0.15 
Z bliska 1.15 Europejski koncert 2011. 

NOVA 
6.00 Bolek i Lolek (s. anim.) 6.15 Baby 
Looney Tunes (s. anim.) 6.40 Batman 
zwycięzca (s. anim.) 7.05 Spongebob 
Kanciastoporty (s. anim.) 7.30 Formu-
ła 1: Grand Prix Korei 10.15 Mój brat 
ma fajnego brata (fi lm czes.) 12.15 
Erin Brockovich (fi lm USA) 14.45 

Nova Author Cup 2011 14.55 Jest 
pan wdową! (fi lm czes.) 17.00 Popołu-
dniowe wiadomości 17.30 Przysmaki 
Babicy 18.15 Poradnik domowy 19.30 
Wiadomości 20.00 W imię króla (fi lm 
czes.) 21.30 U mnie wszystko w po-
rządku (fi lm czes.) 23.45 Odłamki 
0.10 Dynastia Tudorów (s.) 1.15 Neil 
Young: Heart of Gold. 

PRIMA 
6.00 Wiadomości 7.10 Beyblade Me-
tal Fusion (s. anim.) 7.40 Tutenstein (s. 
anim.) 8.10 Tajemnice II wojny świa-
towej 9.20 Świat 2011 9.55 Rosemary 
& Th yme (s. anim.) 11.00 Partia (pr. 
dys.) 11.45 Poradnik domowy 13.00 
Krajobraz z meblami (fi lm czes.) 15.05 
Morderstwa w Midsomer (s.) 17.10 
Nowe gniazdo 18.00 Z Włochem w 
kuchni 18.55 Wiadomości, wiadomo-
ści kryminalne 19.50 VIP wiadomości 
20.00 Czechy i Słowacja mają talent 
22.05 Bad Company - czeski łącznik 
(fi lm kopr.) 0.35 Zabójcze umysły (s.). 

PONIEDZIAŁEK 17 października
 

TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.10 Polityka 
przy kawie 8.55 Lippy and Messy 9.05 
Garfi eld i przyjaciele 9.30 Tupi i Binu 
9.50 Bezgranicznie kulturalni. Muzyka 
i wino - I. J. Paderewski w Kalifornii 
10.20 Jeden dzień z życia 10.45 Errata 
do biografi i 11.15 Pamiętajmy o Osie-
ckiej 11.45 Notacje 12.00 Wiadomo-
ści 12.10 Agrobiznes 12.25 Klimaty 
i smaki 12.45 ZUS dla ciebie 12.55 
Dziki Nowy Świat (dok. bryt.) 13.55 
Plebania (s.) 14.25 Klan (s.) 15.00 
Wiadomości 15.25 Celownik 16.25 
Moda na sukces (s.) 16.45 EUROex-
press 17.00 Teleexpress 17.30 Plebania 
(s.) 18.00 Klan (s.) 18.25 Pogodni (s.) 
18.35 Jaka to melodia? (teleturniej) 
19.10 Przygody Bolka i Lolka 19.30 
Wiadomości 20.30 Getsemani 22.00 
Matka, ośmioraczki i jej niezwykła 
opowieść (dok. USA) 23.00 Pogodni 
(s.) 23.15 Jestem. 

TVP 2 
5.50 Sekcja 998 6.25 Coś dla Ciebie 
7.30 Na dobre i na złe (s.) 8.30 Pyta-
nie na śniadanie 10.50 Obok nas 11.55 
Familiada (teleturniej) 12.30 Sąsiedzi 
(s.) 13.00 Lokatorzy (s.) 13.35 Kaba-
retowy Klub Dwójki 14.40 Tancerze 
15.45 Panorama - kraj 16.15 Poziom 
2.0 17.20 Jeden z dziesięciu (teletur-
niej) 18.00 Panorama 18.50 Wiado-
mości z drugiej ręki (s.) 19.25 Zaklęty 
krąg 20.05 Barwy szczęścia (s.) 20.40 
M jak miłość (s.) 21.45 Tomasz Lis na 
żywo 22.50 Mamuśka (fi lm USA) 1.05 
Rozwód po irańsku (dok. bryt.). 

TV KATOWICE 
6.00 Serwis info 6.45 Info poranek 
7.30 Serwis info 7.53 Twoja@sprawa 
8.03 Gość poranka 8.42 Info poranek 
10.10 Biznes - otwarcie dnia 10.21 
Info poranek 10.50 Gość poranka 
12.00 Serwis info 12.20 Biznes 13.10 
Raport z Polski 14.00 Serwis info 
16.00 Rozmowa dnia 16.15 Biznes 
17.00 Schlesien Journal 17.15 Spot 
Urzędu Marszałkowskiego 17.25 TV 
Katowice zaprasza 17.30 Aktualności 
17.35 Kroniki miejskie 17.45 Forum 
regionu 18.30 Aktualności 18.50 Gość 
Aktualności 19.25 Magazyn 20.10 
Minęła 20-ta 21.05 Telekurier 22.30 
Info dziennik 23.50 Sportowy wieczór 
0.12 Powiedz mi dlaczego? 1.10 Mi-
nęła 20-ta. 

POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.30 
Miś Yogi 8.00 Beyblade (s.) 8.30 Tom 
i Jerry 9.00 Rodzina zastępcza plus 
(s.) 10.00 Daleko od noszy (s.) 10.30 
Świat według Kiepskich (s.) 11.00 
Malanowski i Partnerzy (s.) 11.30 
Linia życia (s.) 12.00 Orły z Bostonu 
(s.) 13.00 Hotel 52 (s.) 14.00 Pierw-
sza miłość (s.) 14.45 Trudne sprawy 

15.50 Wydarzenia 16.15 Interwencja 
(mag.) 16.30 Malanowski i Partnerzy 
(s.) 17.00 Dlaczego ja? 18.00 Pierwsza 
miłość (s.) 18.50 Wydarzenia 19.30 
Linia życia (s.) 20.00 Hitman (fi lm 
kopr.) 22.00 Człowiek w ogniu (fi lm 
kopr.) 1.00 Skazany na śmierć 2.00 
Zagadkowa noc. 

TVC 1 
5.59 Dzień dobry z Jedynką 8.30 Za-
czarowane przedszkole 9.00 Tale Spin 
(s. anim.) 9.30 Zauroczenie (s.) 10.25 
Córki McLeoda (s.) 11.10 Wrota 
12.00 Południowe wiadomości 12.30 
Sama w domu (mag.) 14.05 Kiedy się 
słońcu nie powodzi (s.) 15.00 Planeta 
YÓ 16.00 Zaczarowane przedszkole 
16.30 Pszczółka Maja (s. anim.) 17.00 
AZ kwiz 17.30 Pogotowie kulinarne 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 
Czarne owce 18.45 Wieczorynka 
19.00 Wiadomości 20.00 Żandarm-
skie humoreski (s.) 21.30 Reporterzy 
TVC (pr. publ.) 22.10 Przeżyć 23.05 
Na tropie (mag.) 23.35 Wallander 
(fi lm kopr.) 1.05 Półmrok. 

TVC 2 
6.00 Znane i nieznane historie cze-
skich zamków 6.30 Obrońca 7.00 Pa-
norama 8.00 Kamera na szlaku 9.00 
Czechosłowacki tygodnik fi lmowy 
9.10 Pionierzy przedsiębiorczości w 
Czechach 9.30 Osobistość w Dwójce 
9.35 Kosmiczny wiek: Historia NASA 
10.30 Śladami trzeciego ruchu oporu 
11.00 Biblijne historie: Mojżesz 12.30 
Spotkanie w Brnie 13.10 Telewizyj-
ny klub niesłyszących (mag.) 13.40 
Powietrze to nasze morze (cykl dok.) 
13.55 Poszukiwania czasu utraconego 
14.15 Czechosłowacki tygodnik fi l-
mowy 14.30 Akademia telewizyjna - 
Historia 16.55 Triest - miasto między 
Wschodem a Zachodem 17.50 Znane 
i nieznane historie czeskich zamków 
18.20 Historie Alfreda Hitchcocka 
(s.) 18.50 Kultura z Dwójką 19.10 
Wiadomości w czes. j. migowym 19.20 
Osobistość w Dwójce 19.30 Po czesku 
19.40 Nasza wieś 20.00 Wyprawa na-
zistów na Dach Świata (dok.) 20.55 
Śladami trzeciego ruchu oporu 21.25 
Osobistość w Dwójce 21.30 Historie.
cs (mag.) 22.20 Film o fi lmie „Dom” 
22.40 Jabłko Adama (fi lm kopr.) 0.15 
Abbey Road: Live II 1.05 Komedio-
graf. 

NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 9.05 Świat 
według Bundych (s.) 9.35 Szalona 
rzeka (fi lm USA) 11.25 Na dobre i 
na złe (s.) 11.50 Tescoma ze smakiem 
12.00 Południowe wiadomości 12.35 
Strażnik Teksasu (s.) 13.40 Smallville 
(s.) 14.40 Kochane kłopoty (s.) 15.40 
Dwóch i pół (s.) 16.00 Bez śladu (s.) 
17.00 Popołudniowe wiadomości, 
sport, pogoda 17.30 Dowody zbrodni 
(s.) 18.25 Ulica (s.) 19.30 Wiadomości 
20.00 Comeback (s.) 20.40 Mistrzo-
stwa powiatu (s.) 21.20 Dr House (s.) 
22.20 Nocne wiadomości 22.50 Prawo 
i bezprawie (s.) 23.45 Układy (s.) 0.55 
Zatoka namiętności. 

PRIMA 
6.05 Wiadomości 6.55 Wiadomości 
regionalne 7.05 Fakty Barbory Ta-
checí 7.20 Magazyn kulinarny 7.50 
VIP wiadomości 8.25 M.A.S.H. (s.) 
9.10 Nakryto do stołu 10.05 To mor-
derstwo, napisała (s.) 11.05 Diagnoza 
morderstwo (s.) 12.05 Policja Ham-
burg (s.) 13.05 Renegat (s.) 14.05 Pan 
Złota Rączka (s.) 14.35 Detektyw 
Monk (s.) 15.35 Zbłąkane serca (fi lm 
niem.) 17.40 Wiadomości regionalne 
17.50 Fakty Barbory Tachecí 18.00 
Nakryto do stołu! 18.55 Wiadomości 
19.50 VIP wiadomości 20.00 Powroty 
do domu (s.) 21.20 O mojej rodzinie i 
innych trupach (s.) 21.555 Pr. rozryw-
kowy 22.30 Magia kłamstwa (s.) 23.30 
Kości (s.) 0.30 Zbrodnie niedoskonałe 
(s.) 1.35 Dzwoń do jasnowidza.
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CO W TEATRZE
SCENA POLSKA – CZ. CIE-
SZYN: Romeo i Julia (15, godz. 
17.30).

CO W KINACH
KARWINA – Centrum: Saxá-
na a lexikon kouzel (15-17, godz. 
17.45); Johny English powraca (15-
17, godz. 20.00); Pan Popper i jego 
pingwiny (15, 16, godz. 15.30); CZ. 
CIESZYN – Central: Rio (15, 16, 
godz. 17.00); Szefowie wrogowie 
(15, 16, godz. 19.00); TRZYNIEC 
– Kosmos: Saxána a lexikon kouzel 
(15, 16, godz. 15.00); Johny English 
powraca (15, 16, godz. 17.30); Noc 
rekinów (15, 16, godz. 20.00); Muži 
v  naději (17, godz. 17.30, 20.00); 
BYSTRZYCA: Harry Potter i relik-
wia śmierci – cz. 2 (15, godz. 16.00, 
19.00); JABŁONKÓW: Kocha, 
lubi, szanuje (16, godz. 17.00, 19.30); 
CIESZYN – Piast: Trzej muszkie-
terowie (15-17, godz. 15.00, 20.00); 
Bitwa warszawska 1920 (15-17, 
godz. 17.30).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: ČT1 
SM, piątek, wiadomości regionalne 
od godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 
107,3 MHz i Trzyniec 105,3 MHz, 
po-pt: godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Kluby Kobiet i 
Seniora MK PZKO zapraszają na 
spotkanie 19. 10. o godz. 15.00 do 
Domu PZKO.
PSP i przedszkole zapraszają na 
jubileusz 100-lecia szkoły 11. 11. o 
godz. 17.00 do Domu Kultury Petra 
Bezruča w Hawierzowie. Bilety do 
nabycia w szkole, tel. 596 434 093.
CZ. CIESZYN – Biblioteka Miej-

ska przy ul. Havlíčka zaprasza na 
„Spotkanie z  techniką” w środę 
19. 10. o godz. 16.00. Na temat tele-
wizji cyfrowej i jej odbioru w okolicy 
Cz. Cieszyna mówić będą K. Guńka 
i Z. Franek.

Zarząd MK PZKO Park Siko-
ry zaprasza członków i sympatyków 
Koła na prelekcję Grupy Turystycz-
nej „Gorole” pt. „Pamir” w ponie-
działek 24. 10. o godz. 18.00 do salki 
Koła przy ul. Fabrycznej 23.

MK PZKO Centrum zaprasza 
na koncert Grupy MoCarta 21. 10. 
o godz. 19.00. Bilety w cenie 300 
kc do nabycia w księgarni p. Wirt-
hów. Młodzież PZKO Cz. Cieszyn-
Centrum uczęszczająca do średnich 
szkół płaci za bilet 150 kc za okaza-
niem legitymacji członkowskiej.

CZ. CIESZYN-MOSTY – MK 
PZKO zaprasza 22. 10. o godz. 
15.00 na placki ziemniaczane do 
Domu PZKO.

DĄBROWA I ORŁOWA-PO-
RĘBA – MK PZKO zapraszają 
członków i sympatyków na Świetli-
cę Jesienną w sobotę 22. 10. o godz. 
16.00 do Domu Narodowego w Dą-
browie. W programie wystąpi TL 
„Bajka” Teatru Cieszyńskiego. Po 
programie wspólna herbatka.

KLUB 99 – Spotyka się w ponie-
działek 17. 10. o godz.11.00 w świet-
licy MK PZKO w Trzyńcu 1.

LESZNA DOLNA – MK PZKO 
zaprasza na tradycyjną „Zabijaczkę” 
12. 11. o godz. 15.00. Bogaty pro-
gram, smaczne dania regionalne, 
wesoła zabawa, tańce przy muzyce 
Zbyszka Bocka od godz. 19.00. W 
cenie miejscówki (350 kc) są trzy 
posiłki, toast, program kulturalny. 
Zamówienia proszę składać pod nr. 
tel.: 558  335 723, 604  145 436, po 
godz. 18.00.

MK PZK organizuje jedno-
dniową wycieczkę do Wiednia 

3. 12. Cena 500 kcz. Są jeszcze wol-
ne miejsca. Zgłosić się można do 28. 
10., tel.: 558 335 723, 604 145 436, 
po godz. 18.00.

MILIKÓW-CENTRUM – Klub 
Kobiet przy MK PZKO zaprasza na 
wystawę pt. „Nowe pomysły, nowe 
wzory na długie zimowe wieczory” 
22. 10. i 23. 10. w godz. 9-17. Bogaty 
bufet i loteria zapewnione.

TRZYNIEC-OSIEDLE – MK 
PZKO zaprasza 20. 10. o godz. 17.00 
na prelekcję Antoniego Matlocha pt. 
„Chiny” do Domu PZKO im. Ada-
ma Wawrosza w Trzyńcu na Tarasie. 
W programie też pokaz przyrządze-
nia chińskiej herbaty połączony z 
degustacją.
ZRZESZENIE ŚPIEWACZO-
MUZYCZNE – Zaprasza na kon-
cert 15. 10. o godz. 16.00 do Domu 
PZKO w Nawsiu. Wystąpią chóry 
uczestniczące w warsztatach mu-
zycznych oraz gościnnie chór „Can-
ticum Novum”.
OLBRACHCICE – Zarząd MK 
PZKO zaprasza w ssobotę 22. 10. 
o godz. 16.00 do Domu PZKO na 
„Dokopki – Święto ziemniaka”. Pro-
gram rozrywkowy zapewnią dzieci 
szkolne PSP, zespół wokalny „Ol-
zanki” z miejscowości Olza w Polsce. 
Bogaty bufet zapewniony.
PTTS „BŚ” – Zaprasza 18. 10. na 
zakończenie sezonu turystycznego 
wtorkowych wycieczek do ośrodka 
Jarząbek na Pasieczkach w Kosza-
rzyskach. Pociąg z Cz. Cieszyna 
o godz. 7.20 do Gródku. Inf.: 731 
892 401.
ŻUKÓW DOLNY – MK PZKO 
zaprasza panie 18. 10. o godz. 14.00 
na spotkanie z J. Čespivową do 
ośrodka kultury. Zapoznamy się z 
techniką karczochową. Bilety w ce-
nie 50 kc (materiał do pracy).

OFERTY
WYCINANIE I PIELĘGNACJA 
drzew, tel.: +48 602 716 518.  GL-576

ANTYKI KUPIĘ – meble przed-
wojenne, obrazy, zegary, odznacze-

nia, srebra, militaria, stare zdjęcia, 
pocztówki i wiele innych, tel.: 0048 
605 255 770. GL-419

CZYSZCZENIE STUDNI, tel. 
605 929 616, www.czyszczeniestud-
ni.pl.  GL-636

KONCERTY
KARWINA-DARKÓW – MK 
PZKO zaprasza na Koncert Jesienny, 
urządzany w ramach 10. edycji Dar-
kowskiej Jesieni, 16. 10. o godz. 15.30 
do Domu Zdrojowego w Darkowie. 
W programie; „Lira”, uczniowie PSA 
B. Smetany w Karwinie oraz zespół 
kameralny „Ad Libitum” z Pszowa.
KARWINA-N. MIASTO – Za-
praszamy na koncert z okazji 120. 
rocznicy urodzin Gustawa Morcin-
ka pt. „Dlo Gustlika gro muzyka...” 
22. 10. o godz. 16.00 do Domu Kul-
tury. Wystąpią: przedszkole Karwi-
na-Frysztat, „Gizdy”, „Dziecka ze 
Stonawy”, „Błędowice”, „Kamraci”, 
„Suszanie”. Bilety w przedsprzedaży 
w ZG PZKO, tel.: 558 711 582 lub 
w Bibliotece Regionalnej w Karwi-
nie-Frysztacie, tel.: 596 312 477.

WYSTAWY
CZESKI CIESZYN, Kongres Po-
laków: do 3. 11. wystawa w ramach 
Roku Gustawa Morcinka pt. „Gu-
staw Morcinek – Powrót do korze-
ni”. Czynna w dni powszednie 8-15.
WIELKA GALERIA TEATRU 
CIESZYŃSKIEGO: do 30. 10. 
wystawa pt. „60 lat Sceny Polskiej”.
MIEJSKI DOM KULTURY w 
Karwinie, sala MÁNESA: do 
26. 10. wystawa Stanislava Filipa pt. 
„Dłutem malowane”. Czynna: po, śr, 
pt: 9-15, wt, czt: 9-19.
MUZEUM ZIEMI CIESZYŃ-
SKIEJ, SALA WYSTAW w Cz. 
Cieszynie, Praska 3/14: do 20. 11. 
wystawa pt. „Siedziby szlacheckie 
na Śląsku Cieszyńskim”; stała eks-
pozycja „Obrazki z przeszłości Ślą-
ska Cieszyńskiego”. Czynne: wt-pt: 
8.00-16.30.

SALA WYSTAW w Hawierzo-
wie, Robotnicza14: do 23. 10. wy-
stawa pt. „Kultura stołowania, czyli 
jak dawniej biesiadowano”; stała 
ekspozycja pt. „Środki płatnicze na 
Śląsku Cieszyńskim”. Czynna: wt-
pt: 9-17, so: 9-13, nie: 13-17.
SALA WYSTAW w Karwinie, 
Rynek Masaryka: do 4. 3. 2012 wy-
stawa pt. „Dotknąć się przyrody”; 
stała ekspozycja „Střípky z  dějin 
Karviné”. Czynne: wt-pt: 8.00-
16.30, so: 9-13, nie: 13-17.

INFORMATOR

Zostańcie tu z Bogiem,
koniec mojej doli i łzom się nie brońcie,
kiedy serce boli.

W głębokim smutku zawiadamiamy wszystkich krew-
nych, przyjaciół i znajomych, że dnia 11. 10. 2011 zmarł 
nagle w wieku 80 lat nasz Kochany Mąż, Ojciec, Teść, 
Dziadek, Brat, Szwagier, Wujek i Kuzyn 

śp. ANTONI TOMICZEK

zamieszkały w Czeskim Cieszynie. Pogrzeb Drogiego Zmarłego odbę-
dzie się w poniedziałek 17 października 2011 o godz. 15.00 z kościoła 
rzymskokatolickiego Najświętszego Serca Jezusowego w Czeskim Cie-
szynie. Zasmucona rodzina.  AD-114

Dnia 17 października obchodzi 

100 lat 

pani EMILIA FARNA 

z Błędowic

Serdeczne życzenia urodzinowe z po-
dziękowaniami za to, że byłaś, jesteś 
i będziesz z nami w zdrowiu, zadowole-
niu i spokoju składają najbliżsi.  GL-665

Pragniemy serdecznie podziękować za złożone życzenia, kwiaty i podarunki 
z okazji naszych Diamentowych Godów całej rodzinie, delegacjom Urzędu 
Gminnego w Stonawie, Kołu Umundurowanych Górników, Klubowi Ko-
biet oraz wszystkim życzliwym osobom.

Maria i Leopold Bystroniowie RK-196

Dnia 16. 10. 2011 obchodziłaby 100 lat nasza Ukochana 
Matka, Teściowa, Babcia, Prababcia, Ciocia i Kuzynka

śp. HELENA HÜBNEROWA 

z Karwiny-Raju. O chwilę wspomnień prosi najbliższa 
rodzina.  RK-198

Są ludzie i chwile, których się nie zapomina
Dnia 16 października minie 7. rocznica śmierci naszej Drogiej

śp. DANIELI BŁANIK

emerytowanej nauczycielki szkół zaolziańskich. O cichą modlitwą i chwilę 
wspomnień proszą najbliżsi.  GL-654

ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

NEKROLOGI
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Masz imprezę?
Spodziewasz się gości?

Nasza oferta:
gotowe mrożone zestawy, dzienne menu, 
zimne płyty, deski serów, deska swojskich 
wyrobów, koreczki, kanapki. Najlepsze pie-
czone kity, indyki, prosiaczki i inne przysma-
ki wg Twojego zamówienia.

Zamówienia i info:
605 180 266, www.mrazenky.cz

Dowóz pieczonych specjałów do Trzyńca, 
Jabłonkowa, Czeskiego Cieszyna i okolic 
GRATIS.

Dowozimy zawsze świeże i ciepłe! Także w 
weekendy i święta.

PROMOCJA !!! – do każdego pieczonego 
specjału zawsze dodajemy przekąskę!

?
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KAMIENIARSTWO „GNEJS”

nagrobki – liternictwo – dodatkinagrobki – liternictwo – dodatki
Trzyniec – (budynek Hřbitovní správy)
                      w poniedziałki 8-14                                     w środy 8-16
Wędrynia – (przy drodze na Jabłonków)
                         poniedziałek-piątek 8-16                         sobota 8-13

  www.kamieniarstwo-gnejs.eu
Przyjmujemy już zamówienia na 2012(00420) 604-381-258

Ogłoszenia do 
»Głosu Ludu« 

przyjmowane są 
w dni powszednie:
W redakcji „Głosu Ludu“ przy 
ul. Komeńskiego 4, Czeski Cieszyn 
w godz. 8.30-15.30 
e-mail: ogloszenia@glosludu.cz

W firmie Hudeczek Service, 
sp. z o.o. – Studio Graficzne, 
Czeski Cieszyn, ul. Strzelnicza 18 
(NA PARTERZE), codziennie w 
godz. od 8-16
e-mail: ad.servis@hudeczek.cz.

W Odd. Literatury Polskiej 
Biblioteki w Karwinie-Frysztacie 
(przy rynku) w po, wt: 8.00-12.30, 
13.00-18.00, czw: 13.00-18.00, 
pt: 8.00-12.30, 13.00.17.00, so 9.00-
12.00. Tel.: 596 312 477 
e-mail: knih-k1pl@rkka.cz

UWAGA
Ogłoszenia do „Kroniki rodzinnej” 
należy przysyłać bądź przynosić 
osobiście do redakcji do godz. 12.00 
dnia poprzedzającego wydanie ga-
zety. W przypadku nekrologów cze-
kamy do godz. 13.30, prosimy jed-
nak wcześniej zgłosić telefonicznie 
fakt zamówienia ogłoszenia.

DRZWI i FUTRYNY

EUROOKNA JANOŠÍK
Profil 92 mm: U = 0,8 W/m2 K!
DRZWI ZEWNĘTRZNE   
OKUCIA, MONTAŻ

      Sklep: Třinec, Frýdecká 12,
 Tel. 558 325 172, 608 757 442
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W SKRÓCIE

SPORT

FORTUNA EKSTRALIGA

WITKOWICE 
HAWIERZÓW  10:5

Tercje: 3:1, 2:2, 5:2. Bramki i asy-
sty: 15. Suchánek (Kološ), 17. Kološ 
(Hájek), 17. Tokoš (Suchánek), 27. 
Polášek (Tokoš), 33. Kološ (Tokoš), 
43. Řezanina ( Jelínek), 48. Veltšmíd, 
51. Polášek ( Jelínek), 55. Suchá-
nek ( Jelínek), 56. Matúš (Hrubý) 
– 15. P. Kožušník (Bajgar), 34. Vy-
dra (M. Kožušník), 36. Bajgar (M. 
Kožušník), 44. P. Kožušník, 53. P. 
Kožušník (M. Kožušník). Torpedo 
Hawierzów: Krupa – Čelechovský, 
Beneš, Labuz, Peřka, Suszka, Vydra 
– Bajgar, Bezděčík, Firda, Juhaňák, 
Jurčík, M. Kožušník, P. Kožušník, 
Kowal, Kuttler, Plášek, Starostka, 
Szász, Varta, Zahumenský. 

– W tym sezonie raczej nie możemy 
się mierzyć z Witkowicami. To rywal 
z innej półki – powiedział nam autor 
hat tricka, hawierzowski napastnik 
Pavel Kožušník. Unihokeiści Torpedo 
Hawierzów po powrocie do ekstraligi 
zaliczyli chyba najtrudniejszy mecz 
jesiennego sezonu. – W Ostrawie mo-
gliśmy tylko sprawić niespodziankę, 
gospodarze wygrali zasłużenie – pod-
kreślił były reprezentant RC i jeden z 
najbardziej doświadczonych zawodni-
ków w czeskiej ekstralidze. 

Witkowice, brązowy zespół ubiegłe-
go sezonu, prowadził w czwartkowym 
meczu już 5:1. Gdyby nie doświad-

czeni gracze, tacy jak Pavel i Miroslav 
Kožušnikowie, to Torpedo byłoby bez 
szans już po drugiej tercji. Po świetnej 
grze pierwszej hawierzowskiej forma-
cji powiało jednak dramatem, tyle że 
tylko na krótko. Goście doprowadzili 
do stanu 6:4, ale zamiast kontakto-
wej bramki wręczyli Witkowicom w 
prezencie siódmego gola. Właśnie 
indywidualne błędy i trema ugotowa-
ły drużynę z Hawierzowa. – Dla nas 
liczą się mecze z zespołami od piątego 
miejsca w dół. Właśnie z tymi rywala-
mi musimy zdobywać punkty – uważa 
Pavel Kožušník. 

Dla wielu zawodników mecz 
derbowy był walką o podwyższonej 
motywacji. W barwach Hawierzowa 
zagrał były napastnik Witkowic, Jiří 
Juhaňák, który wrócił na parkiet po 
kontuzji. Z ławki gospodarzy mecz 
obejrzał z kolei wychowanek Torpe-
do Hawierzów, Filip Heczko. 

Tabela Fortuna Ekstraligi
  1. Witkowice 5 13 45:24
  2. Chodov 4 9 32:20
  3. Střešovice 4 9 29:18
  4. SSK Future 4 9 25:21
  5. Bohemians 4 8 22:16
  6. FBC Ostrawa 4 6 25:30
  7. Hawierzów 5 6 28:36
  8. Otrokovice 4 5 23:24
  9. Brno 4 3 17:26
10. Ml. Bolesław 4 3 19:29
11. Pardubice 4 3 13:24
12. Liberec 4 1 16:26

JANUSZ BITTMAR

II LIGA HOKEJA

U. HRADZISZCZE 
AZ HAWIERZÓW  2:7

Tercje: 1:3, 0:2, 1:2. Bramki i asysty: 
16. Sladký (Sakrajda, Antonovič), 
51. Antonovič – 5. Sztefek (Rimmel, 
Daneček), 8. Říčka (Sztefek), 16. 
Rimmel (Sztefek, Říčka), 24. Krisl 
(Machálek), 31. Krisl (Potočný), 42. 
Kraft (Potočný), 59. Kraft (Potočný). 
Hawierzów: Vrba – Prokop, Rim-
mel, Krisl, Machálek, Balčík, Vydra, 
L. Zientek, M. Zientek – Klimša, 
Najdek, Maruna – Kraft, Potočný, 
Stránský, J. Daneček, Říčka, Sztefek 
– Pechanec, Kopún, Pavlas.

Hokeiści Hawierzowa zgodnie z 
oczekiwaniami pokonali dziewiąty 
zespół tabeli. Pomimo wysokiego 
zwycięstwa trener Jan Daneček miał 
spore zastrzeżenia do postawy zespo-
łu. – Chłopcy poniekąd zlekceważyli 
rywala. Gdyby gospodarze wykazali 
się lepszą skutecznością, to na pewno 
nie mielibyśmy tak łatwej przeprawy 
– skomentował zawody szkolenio-
wiec AZ-u. Hokeiści z Hradziszcza 
pokazali dziwaczny hokej – zagrali 
u siebie, pomimo to nastawili się na 
„obronę Częstochowy”. Hawierzo-
wianie w łatwy sposób dochodzili do 
pozycji strzeleckich, często zapomi-
nali jednak o defensywie. Szarpane 

kontry w wykonaniu gospodarzy 
neutralizował czujny Vrba. 

PRZERÓW 
HC KARWINA  5:2

Tercje: 3:1, 1:1, 1:0. Bramki i asy-
sty: 9. Ditrich (Pospíšil, Goiš), 12. 
Ditrich (Goiš, Brančík), 14. Po-
spíšil (Brančík), 25. Goiš (Brančík, 
Ditrich), 60. Kolařík – 2. Novák 
(Blatoň), 24. Škatula (Galvas, No-
vák). Karwina: Iláš – Tomis, Samiec, 
Rosůlek, Novák, Mikšan, Blatoň, 
Studený, Urbánek, Štefanka, Holuša, 
Moravec, Matušinský, Galvas, Ivan, 
Javín, Ciupa, Luka, Škatula, Sznap-
ka, Hegegy.

Karwiniacy zepsuli pierwszą ter-
cję, po której faworyzowany Prze-
rów wyszedł na dwubramkowe pro-
wadzenie. – Gospodarzom wpadło 
do naszej siatki prawie wszystko 
– stwierdził trener Karwiny, Aleš 
Flašar. – Solą hokeja są gole, a nie 
liczba oddanych strzałów na bram-
kę – dodał rozczarowany Flašar. 
Przy stanie 4:2 goście postawili 
wszystko na jedną kartę, wycofali 
z bramki Iláša, tracąc po błędzie w 
środkowej strefi e lodowiska piątego 
gola. 

Lokaty: 1. Wsecin 24, 2. Hawie-
rzów 22, 3. Przerów 21,... 6. Karwina 
13 pkt.  (jb)

Nawet hat trick Pavla Kožušníka nic nie wskórał w derbach z Witkowicami. Ha-
wierzowianie przegrali wysoko 5:10. 

Unihokejowe derby dla Witkowic
Przedsmakiem weekendowych emocji w ekstralidze unihokeja był czwartkowy pojedynek 5. kolejki pomiędzy Witkowicami a Hawie-

rzowem. W derbach Torpedo pokazało się z ambitnej strony, gospodarze byli jednak poza zasięgiem beniaminka sezonu. 
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PIŁKA NOŻNA – I LIGA: Ostra-
wa – Hradec Kr. (dziś, 16.00). II 
LIGA: Trzyniec – Znojmo (dziś, 
15.30). DYWIZJA: Orłowa – Sla-
vičín (dziś, 15.00), Brumow – Pio-
trowice (jutro, 10.15), Krawarze 
– Hawierzów (jutro, 16.00). MI-
STRZOSTWA WOJEWÓDZ-
TWA: Petrzkowice – Karwina B, 
Czeski Cieszyn – Frydlant, Dzieć-

morowice – Bogumin (dziś, 15.00). I 
A KLASA: Sucha Górna – Stonawa 
(dziś, 15.00), Bystrzyca – Olbrach-
cice, Śmiłowice – Veřovice (jutro, 
15.00). I B KLASA: Mosty – Wę-
drynia (dziś, 14.00), Oldrzychowice 
– Jabłonków, Datynie Dolne – Cier-
licko, Lutynia Dolna – Sedliszcze, 
Gnojnik – Nydek (dziś, 15.00), Gró-
dek – Dąbrowa (jutro, 15.00). MP 

KARWIŃSKIEGO: Sj Rychwałd 
– Wierzniowice, TJ Pietwałd – F. 
Orłowa (dziś, 15.00), G. Błędowi-
ce – Sn Orłowa, Bogumin B – Łąki, 
ČSAD Hawierzów – Żuków G., I. 
Piotrowice – B. Rychwałd (jutro, 
15.00). MP FRYDEK-MISTEK: 
Wacławowice – Niebory (dziś, 
15.00), Nawsie – Bukowiec, Piosek – 
Luczina (jutro, 15.00). 

*    *    *

HOKEJ – II LIGA: Hawierzów – 

Poruba, Karwina – Wałaskie Mię-

dzyrzecze (dziś, 17.00). 

*    *    *

PIŁKA RĘCZNA – EKSTRALI-

GA: Zubrzi – Karwina (jutro, 12.45). 

(jb)

Łatwe zwycięstwo AZ-u

NAJLEPSZY 
JERZY WAWRZYCZEK

Jerzy Wawrzyczek został zwycięz-
cą 7.  Memoriału Jasia Nierostka 
w tenisie stołowym. Kolejną edycję 
popularnego turnieju zorganizowało 
ponownie MK PZKO w Błędowi-
cach przy współpracy z PTTS „Be-
skid Śląski”. Udział wzięło trzynastu 
zawodników reprezentujących pięć 
MK. W fi nale o puchar przechodni 
MK PZKO zwyciężył Jerzy Waw-
rzyczek.

Wyniki
Kat. I (do 50 lat):
1. Roman Paździora (Błędowice)
2. Piotr Chroboczek (Błędowice)
3. Stanisław Jastrzębski (Błędowice)
Kat. II (nad 50 lat):
1. Jerzy Wawrzyczek (Błędowice)
2. Stanisław Monczka (Orłowa)
3. Bronisław Firla (Sucha Górna)
Kat. III (nad 70 lat):
1. Eugeniusz Krupa (Olbrachcice)
2. Zdeněk Lauš (Błędowice)
3. Kazimierz Stańco (Błędowice)

(jb)

OFERTA

CZESI Z CZARNOGÓRCAMI. 
W Krakowie rozlosowano pary 
barażowe piłkarskich mistrzostw 
Europy 2012. Czesi o przepustkę 
do turnieju fi nałowego powalczą 
w dwumeczu z reprezentacją 
Czarnogóry. – To dla nas średni los. 
Wiadomo, że nikt nie chciał mieć za 
rywala z drużyn nierozstawionych 
Turcję. Nie zagramy również z 
Estonią, na którą z kolei wszyscy 
chcieli trafi ć. Na razie nie wiemy 
zbyt dużo o Czarnogórcach, ale 
zbierzemy jak najwięcej informacji 
– skomentował wynik losowania 
trener RC, Michal Bílek. Pierwszy 
mecz z Czarnogórą zaliczą Czesi 11 
listopada. 

*    *    *
KOLEJNY POLAK NA CE-
LOWNIKU BARCELONY. Po-
mocnik włoskiej Bresci i reprezen-
tacji Polski U-21 Bartosz Salamon 
zwrócił na siebie uwagę słynnej 
Barcelony. Według informacji gazety 
„Sport”, Barcelona wyraziła zainte-
resowanie polskim pomocnikiem. 
Co więcej, Salamon może trafi ć na 
Camp Nou już w zimowym okienku 
transferowym. 

*    *    *
MŚ W BRYDŻU SPORTOWYM: 
DEBIUT BIAŁO-CZERWO-
NYCH. Po raz pierwszy w historii 
mistrzostw świata w brydżu sporto-
wym, których 40. edycja rozpocznie 
się w niedzielę w holenderskim 
Veldhoven koło Eindhoven, wystą-
pią trzy polskie drużyny: mężczyźni 
(Bermuda Bowl), kobiety (Venice 
Cup) oraz seniorzy (d’Orsi Bowl). 
Polska zdobywając w ubiegłym roku 
w Ostendzie (Belgia) srebrny medal 
drużynowych mistrzostw Europy 
zapewniła sobie udział w tej najbar-
dziej prestiżowej imprezie brydżowej 
globu. Rozpocznie się ona systemem 
„każdy z każdym”. (jb)

REKLAMA
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